Opłata pocztowa urszczona ryczaltem. 
NOWY 


Dzien 


Ne 230 | 


tlonej Katedry św. Jana na wy- 
sokim drago yć SENS kirem 
i przybranym zielenią. 1 
ilość wieńców okala katafalk. 
Przy samej trumnie leżą wieńce: 
od p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Rodziny, Marszałka Piłsud- 
skiego, premjera Prystora, mar- 
szałka sejmu Świtalskiego, mar- 
szałka senatu Raczkiewicza. 

Wzdłuż nawy kościelnej stoją 
szpalery oddziałów straży ośnio= 
wej i podoficerów gabinetu woj- 
skowego Prezydenta. ; 

Nawę główną zapełniły nie- 
zliczone delegacje, przybyłe z ca- 
łej Polski. » 

O godz. 9 m. 45 przybył na 
Zamek w towarzystwie adjutanta 
kpt. Lepeckiego p. Marszałek 
Piłsudski, który udał się do apar- 
tarmentów prywatnych pana Pre- 
zydenta i złożył osobiście kon- 
dolencje z powodu zgonu Śp. 
Michaliny Mościckiej. 

W międzyczasie poczęli zbierać 
się w katedrze: prezes Rady mini- 
strów Prystor, marszałek Sejmu 
Switalski, marszałek Senatu Racz- 
kiewicz, ministrowie, członkowie 
korpusu dyplomatycznego z nuncju- 
szem apostolskim mgr. Marmag- 
gim na czele, liczna grupa posłów 
B. B. W. R. z prezesem Walerym 
Sławkiem, podsekretarze stanu, ge- 
neralicja, przedstawiciele duchawień- 
stwa wszystkich wyznań, reprezen- 


D /ARSZAWA, 20. 8, (tel. wt.) 
zisiaj przedpołudniem odbył się 
poczysty pośrzeb Małżonki p. 

Tezydenta Rzeczypospolitej ś. p. 
ęzchaliny z Czyżewskich Mo- 

ickiej, 

Już o godzinie 9-ej rano za- 
Zły się gromadzić na placu 
kowym niezliczone tłumy. 
Na Krak. Przedmieściu opo- 
Miodowej tłum zaczyna two- 
den zwartą masę, Policja z tru- 

utrzymuje porządek. 

k Na pl. Zamkowym koło ko- 
mny króla Zygmunta gromadzą 
Sẹ niezliczone delegacje z wień- 

ii sztandarami, 
A Przybyły również oddziały 

Prezentacyjne Związku Legjo- 
i pów, Związku Strzeleckiego 


Cały pl. Zamkowy hojnie wy- 
ony słonecznemi promienia- 
tu, zogełnieny jest po brzegi 
yami tych którzy obecnością 
NEA złożyć hołd Zmarłej. 
s. Ye wszystkich  bocznicach 
Zamkowego tłumy ludzi i 
Tm delegacyj. Las sztanda- 
wt chorągwi, niezliczone mnó- 
o wieńców, zieleni i najpięk- 


f Mieiszego kwięcia. 
ty 


mi 


a ul. Świętojańskiej kordo- 
iw policyjne utrzymują wzorowy 
ządek, 

A Zwłoki Zmarłej spoczywały 
| Presbiterjum rzęsiście oświe- 


| 


pp ERLIN, 20.8. (PAT) Dziś wjAbendzte.” przynosi fantastyczną 
E dnie odbyła się pierwsza|wiadomość, wedłtg której akcję 
malna konterencja między |terorystyczną w Prusach Wachod- 
Grą. dstawicielem centrum, nich i na Śląsku niemieckim fi- 
 guaSsem, a narodowo-socjali- | nansuje Polska, starając się w ten 
tefsznym przewodniczącym |sposób wywołać w Niemczech 
MU pruskiego Keriem, który | wojnę domową. Wypada ii za- 
i Epocii z nowemi instrukcjami |znaczyć, że dziennik, zdobywający 
yachjum się na tego rodzaju brednie, na- 
Dey _kołach parlamentarnych za- | leży do dzisiejszego obozu rządo - 
| Mida © że rokowania pi Art wego. 
naro | b 
4 i Z socjalistami Sąd nad bestją. 


terenie Prus będą 
Ynuowane we wtorek. BERLIN, 20 sierpnia. (PAT.).-— 


Miq z wodniczący Keri. zapo-|W drugim dniu procesu bytomskie- 
my? zwołanie posiedzenia go zeznawali lekarze—rzeczoznaw- 
l a F. POCIE na 1 wrze-; arg 
| gy, dele dzienny obrad nie 
Bra, Kluje wyboru nowego prem- 
' : 


Flirt na dwa fronty. 


TELLIN, 20.8. (PAT) Według 


| bus prasy b. kanclerz Rzeszy Straszliwy 
ie 


tining wyjechał do Rzymu,| LONDYN, 20,3. — Donoszą 
Any A SIĘ Spoticać z PERDEN z Sharbina, że na lotnisko 
Wt kuracji przywódcą stron- wojskowe dokonali albrzy- 
le a cenirowego prałatem Kaa- miego zamachu niewykry- 
d ci dotychczas sprawcy. 
0 godzinie 8-ej w nocy 
(według ZŁ zee 
o) w piątek, jednocze 
Mo organu. Snie wybuchło na lotnisku 
Monae NACHLIUM, 208. (PAT) —|kilkadziesiąt bomb nie= 
doy ijski organ niemiecko-na- |zwykłej siły. 
«Münchener Augsburger| Setki domów w okoli- 


rednie prorządowego 


Piekielny zamac 
wybuch kilkudziesięciu 


tanci prasy, Świata naukowego i 
wyższych uczelni, attaches wojsko- 


a |wi, wyżsi wojskowi, wyżsi urzędni- 


cy państwowi, przedstawiciele władz 
samorządowych, oraz prezydja sto- 
warzyszeń społecznych. 

Q godz. 10 pan Prezydent Rze- 
czypospolitej w towarzystwie Ro- 
dziny, Marszałka Piłsudskiego i w 
otoczeniu członków domu cywilne- 
go i wojskowego wyszedł z Zamku 
do katedry krużgankami. 

Pan Prezydent przyklęka na 
chwilę przed trumną, a potem uda- 
je się w głąb stalli, gdzie zajmuje 
miejsce obok wielkiego ołtarza. w 
stallach także zasiada rodzina Zmar- 
tej, dostojnicy kościoła, których 
szaty odbijają się żywemi kolorami 
na tle żałobnej czerni. 

Marszałek Piłsudski zasiada na 


fotelu przed wejściem do stall, tuż | ia rodziny, 
rzędzie, vistrów Prystor, marszałkowie sej- | 


obok niego w pierwszym 
siedzą: p. premier Prystor, marsza- 
łek Senatu Raczkiewicz i marszałek 
Sejmu Świtalski. 

Po prawej stronie w krzesłach 
zasiedli członkowie rządu, przed- 
stawiciele Sejmu i Senatu, władz 
samorządowych. Tu ji ówdzie sre- 
btną plamą bieleje głowa weterana 
z 1863 roku. 

Wychodzi w otoczeniu księży 
kardynał Kakowski, który celebruje 
Mszę św. żałobną. Chóry rozpo- 
czynają pienia żałobne. 

Około godz. 11 po skończonem 


cy, którzy przeprowadzali sekcję 
zwłok zamordowanego Piecuchia. 

Lekarze stwierdzili, że na 
zwłokach Piecucha ujawniono 
29 ran. Śmierć nastąpiła wsku- 
tek przerwania tętnicy i prze- 
krwienia płuc. 

Stan zwłok wskazywał, że 
mordercy znęcali się nad Pie- 
cuchem z niebywałem okru- 
cieństwem:. 

Obrona oskarżonych zgłosiła 
szereg wniosków, które miały udo- 
wodnić, że stosunki panujące na 
Sląsku były tego rodzaju, iż upra- 
wniały one do stosowania przez 


cach lotniska leży w gru- 
zach. Jest wielka liczba 


zabitych i rannych. Na- kó 


razie brak bliższych 
szczegółów, wiadomo tyl 
ko, że na lotnisku znale- 
zionoe resztki poszarpa= 
nych przewodników elek- 
trycznych, bomby zaś by» 
ły prawdopodobnie zako» 
pane w ziemię. 
Aresztowano podejrza- 


Redakcja I administracja: ul. Piotrkowska Ni 86. — Tel. 101-99 


E 


U trumny Pierwszej Obywatelki 
Pogrzeb ś. p. Michaliny Mościckiej 
Najwyżsi dostojnicy państwa w żałobnym kondukcie 
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nabożeństwie, trumnę ujmują na 
barki członkowie domu cywilnego 
i wojskowego pana Prezydenta i 
wynoszą na stojący przed świąty- 
nią karawan, zaprzężony w dwie 
pary koni. 

W czasie Mszy odśpiewali pie- 
éni żałobne artyści Opery warszaw- 
skiej, Wóz żałobny rusza z miejsca, 

Na czele konduktu kroczą nis- 
zliczone delegacje ze sztandarami, 
niosąc setki wieńców. Wśród de- 
legacyj zwracały uwagę grupy 
włościan z okolic Spały i ze Sla- 
ska w barwnych strojach ludowych. 
Przed karawanem urzędnicy kan- 
celarji cywilnej niosą ordery i od- 
znaczenia s. p. Michaliny Mości | 
ckiej. 

Pan Prezydent Rzeczypospoli 
tej postępuje za trumną w otocze- 
dalej prezes rady mi- | 


mu i senatu, korpus dyplomatycz- 
ny. posłowiż i senatorowie, gene- 
ralicja i t. d. 

Po obu stronach karawanu idą 
członkowie domu cywilnego i woj- 


skowego pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Kondirkt ruszył 6 godzinie 11, 
kierując się w sfronę cmentarza 
powązkowskiego. Wzdłuż drogi, 
którą przechodził orszak, płonęły 
latarnis, okrytem kitem: Z wielu 
gmachów  powiewąły chorągwie 
żałobne. 


hitlerowców obrony koniecznej. 
Wskutek tego przywódca szturmó- 
wek Heines, zmuszony był zorga- 
nizować specjalnie uzbrojone od- 
działy, które odbywały ustawiczne 
patrole. 

Sąd dopuścił kilku świadków, 
którzy mieli stwierdzić, że oskar- 
żeni znajdowali się pod usławiczną 
grożbą napadu ze strony komuni- 
stów. 

Po przesłuchaniu świadków 0- 
brony — rozprawy odroczono do 


poniedziałku. 
VOEE 


podłe A ZZRCEÓEA 
CHARBIN W GRUZACH 


h zniszczył całe miasto 


bomb 
nego emigranta rosyj- 
skiego i kilku Koreańczy- 


Wa 
O sile wybuchu daje 
wyobrażenie fakt, że w 
północnej dzielnicy Char- 
bina, oddalonej od lotni- 
ska o dwa kilometry, sze- 
reg domów zarysowało się 
jak po trzęsieniu ziemi. 


Cena20 gr. 


nik Lódzki 


Z 
Niedziela, dn. 21 sierpnia 1932 r. 


Rzplitej 


, Na chodnikach gromadziły stę 
niezłiczone tłumy publiczności, w 
ciszy i skupieniu oddając ostatni 
hołd zmarłej małżonce o. Prezy« 
denta Rzeczypospolitej. O godzinie 
13-ej kondukt żałobny stanął przed 
bramą cmentarną. Trumnę ponieśli 
na swych ramionach do grobu ros 
dzinnego chłopi z okolic Spały, 
ubrani w białe sukmany, Przed 
grobem zgromadziły się delegacje 
ze sztandarami, liczna młodzież 
szkolna i przedstawiciele organie 
zacyj i instytucyj których ś. p 
onena Mościcka była protektors 
ą 

Po odśpiewaniu „Re quie m* 
przez duchowieństwo p. Prezydem 


| Rzeczypospolitej ukląkł przed trum- 


ną i pozostał chwilę w modlitwie. 

Niezadługo potem oDuszczana 
ciało do grobu przy dźwiękach 
marsza żałobnego Chopina, 

Po ceremonji pogrzebowej pe 
Prezydent Rzeczypospolitej odje 
chał na Zamek. 

z WYŻ 

W ciągu dnia wczorajszego na 
deszły na ręce p. Prezydenta ty: 
siące dępesz z kondolencjami ód 
rządów zagranicznych, polonii zas 
granicą oraz z Polski. Jedńacze 
śnie we wszystkich większych mia» 
stach kraju oraz skupieniach emi. 
gracji polskiej zagranicą urządza ne 
były ‘uroczyste obchody żałobne 
ku czci Zmarłej. 


Zmiany w wewnętrznej polityce Prus 


Centrum pertraktuje z Hitlerem | 
Otwarcie sejmu pruskiego — 1 września 


„Drang nach Osten", 


KROLEWIEC, 20. 8. (PAT.). — 
W roku 1931 utworzono w Prie 
siech Wschodnich 2385 nowych 
osad, O wielkości sum przezna: 
czonych rokrocznie na kolonizację 
terytorjów zamieszkałych przez lu 
dność mieszaną, świadczy fakt, że 
tylko koszta wzniesienia budynków 
w nowych osiedlach i zakupno in- 
wentarza pochłonęły w  Frusiech 
Wschodnich w roku 1931 kwotę 
przeszło 20 milionów marek. 


Nauczka. 


RERLIN, 20 sierpnia. (PAT.). — 
Niesłychany afront spotkał wczoraj 
radjostację berlińską, która na go» 
dzinę 20.25 zapowiedziała odczył 
prof. Piccarda o jego locie do 
stratosfery. Po 20-mlinutowem bez- 
skutecznem oczekiwaniu radjoslucja 
berlińska musiała zapowiedź swą 
odwołać, oświadczając, że prof, 
Piccard nie życzy sobie, aby 
jego przemówienie transmito* 
wane było przez radjostacje 
niemieckie i austrjackie. 


Gorgułow będzie 


ścięty. 

PARYZ, 20.8. (PAT) Trybu: 
[nat kasacyjny odrzucił 
skargę odwoławczą Gor" 
aułowa. 


| 
| 
| 


| 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — dn. 21 sier 


Wybitny gość z Ameryki 


nia 1932 r. 


Burmistrz Chicago, Czermak, w Warszawie 


WARSZAWA, 20.8. (tel, wł.) P 


Dzisiaj zrana o godz, 6-ej przy* 
był do Warszawy major m. Chi- 
cago, Antoni J. Czermak, odby* 
wający podróż po Europie. To- 
warzyszą mu: córka jego J. lirka, 
jego wnuczka V. Graham, dr. 
Frank, Charles W, Weber, szef 
powiatu, Matias Bauler, starosta 
miasta, M, Parodi, szef policji w. 
Chicago i redaktor gazet kon- 
cernu Hearsta, J. W. Dinbart, 
towarzyszący stale prezydentowi 
Czermakowi i jego ekipie w jego 
wycieczce europejskiej, 

Prezydent Czermak przybył 
do Euroy przed sześciu tyśod- 
niami, Wylądował on w Ham= 
burgu, skąd po krótkim pobycie 
w Lipsku, udał się do swej oj- 
czyzny, do Czechosłowacji, Spę= 
dził jakiś czs” na kuracji w Kar- 
lovych Varac., następnie był w 
Pradze, gdzie miasto obdarzyło 
go mandatem obywatela honoro- 
wego. Odwiedził rodzinne swe 
miasto Kladno, gdzie złożył licz- 
ne ofiary na rozbudowę miej- 
scowych instytucyj społecznych. 
Udał się stamtąd do Pilzna, Wie- 
dnia, Bratysławy, zatrzymał się 
jakiś czas w Budapeszcie, skąd 
podążył do Warszawy, 


Lot na trasie 7.500 km. 


Kulminacyjny punkt międzynarodowych zawodów 


BERLIN, 20. 8.— Wszystkie pró- 
by techniczne w ramach międzyna- 
rodowych zawodów samolotów tu- 
rystycznych zostały już ukończone. 


Jak wiadomo, pierwsze miejsce za- | strzeni 7,500 kilometrów 
jął Włoch, inż, Colombo (247 pkt.), |na dystansie 300 kilometrów. 


drugie miejsce por. Żwirko (245 


pkt). Pozostali członkowie polskiej |przybyć do Warszawy pierwsze sa- 
następujące miejsca: | moloty. 
Karpiński—7, Bajan—15, Gedgowd | samolotów do Krakowa. 


ekipy zajęli 


—24 i Orliński—32 miejsce. 
Jutro (w niedzielę) o godz. 7-ej 


rano rozpocznie się na lotnisku | gosławję, Włochy, Szwajcarję, Fran- 
Tempelhoii, pod Berlinem, ostatnia |cję, Belgję, Holandję, Danię, Szwe- 


Polak i Niemiec, Węgier i Czech 
Zamknięcie obozu YMCA w Mszanie Dolnej 


Prace nad zbliżeniem narodów — przez współżycie 


KRAKOW, 20 sierpnia. (PAT.).|z Ameryki, Anglji, Węgier, Czecho- 


19 b. m. odbyło się zamknięcie 
obozu międzynarodowego YMCA. 
w Mszanie Dolnej, zorganizowane- 
go przez radę krajową Polskiej Y. 
M.C.A. Obozy te mają za zadanie 
doprowadzić do zbliżenia młodzie- 
ży i odbywają się corocznie w in- 
nym kraju. 

W uroczystości zamknięcia o- 
nozu wzięli udział: wicewojewoda 
Bilek, poseł dr. Dyboski, jako prze- 
wodniczący krakowskiej Y.M.C.A., 
sierownik obozu Strong z Genewy, 
oraz szereg przedstawicieli z rady 
krajowej YMCA. 

W obozie uczestniczyła młodzież 


Z włoskiej floty 
wojennej. 


seg 


wojenna odbywa 
na morzu Sródziemnem 


Włoska flota 
obecnie r 
wielkie manewry. Powyże 
dzimy artylerzystów marynar' 


ekigi podczas strzelania. 


wi- 
lo- 


prezes Izby polsko-amerykańskiej, 
Kotnowski i korespondent pism a- 
merykańskich, Nowiński. 
amerykańscy zajęli 

hotelu Europejskim. 


południem udział w pogrzebie ś. 
p. Prezydentowej, w godzinach 


Tajemnicze zniknięcie b. konsula 


sowieckiego we Lwowie 
Sensacyjna afera w Sowietach 


Okoliczności, wśród których ' kazywaniu spraw konsulatu we 
zbliżonych do sowieckiego przed- 
stawicielstwa handlowego w Ber- 
linie otrzymano sensacyjną wia- 
domość, jakoby były konsul so- 
wiecki we Lwowie, Łapczyński, 
został aresztowany przez G,P,U. 
w Charkowie j wywieziony w 
niewiadomym kierunku. Od dłuż- 
szego czasu ślad po byłym dy- 
plomacie sowieckim zaginął, wo- 
bec cześo w kolonji sowieckiej 
w Berlinie prz 
stał on rozstrzelany. 


i decydująca próba trwających od 
dziesięciu dni 
zawodów aparatów turystycznych. 


Obywatelstwo honorowe stolicy 


W stolicy na dworcu witali go- 


zaś popołudniowych podejmowan 
a przedstawiciele rządu, miasta, i i 


był przez magistrat warszawski 
z prez Słomińskim na czele 
Prezydent Słomiński serdecznie 
powitał gościa imieniem stolicy. 
Burmistrz Czermak zapewnił w 
odpowiedzi, iż będzie mógł, po 
przyjeździe do Ameryki, pochwa- 


Goście 
apartamenty w 
Mayor Czermak wziął przed 


wspomnieniami z Polski. 


BERLIN, 20. 8, — W kołach 


nastąpiło aresztowanie konsula 


dalu oddawna 
kiej, Po odwołaniu ze 
nowisko 


Ukr 


ainie. 


uszczają, iż zo-|się on pod obserwacją G., P. U, 


lotniczych 


cję—zpowrotem do Niemiec. 

MED JOLAN, 20. 8. (PAT) „Cor- 
riere della Sera* 
cji z Berlina, 
punktację przed 


międzynarodowych 


Będzie to lot okrężny na prze- 
i wyścigi 


Jutro o godz. 9-ej rano 4 
Warszawy nastąpi start 

Dalej lot odbywać się będzie 
przez Czechosłowację, Austrię, Ju- 
szość nad innymi. 


młodzieży 


Z powodu zgonu Prezydentowej 

słowacji, Niemiec i Polski. Mościckiej — uczestnicy obozu wy- 
Obok gier, zabaw i zawodów |słali do p. Prezydenta Rzplitej de- 

sportowych urządzane były w obo- | peszę kondolencyjną. 

zie dyskusje, zebrania i odczyty. 


Zgon wybitnego muzyka 


Tadeusz Joteyko nie żyje 


WARSZAWA, 20. 8 (iel, wł.) Był dyrygentem zespołów mu- 
W cieszyńskim szpitalu krajowym |zycznych w Radomiu, Łodzi i 
zmarł na serce głośny muzyk i| Warszawie. Napisał wiele utworów 
kompozytor, Tadeusz Joteyko. muzycznych, oraz jedną operę his 

S. p. Tadeusz Joteyko, znany |storyczną "Żygwunta Augusla“. — 
muzyk, kompozytor i dyrygent, u- Öd kilku miesięcy  Joteyko 
rodził się w 1872 r. na Ukrainie, przebywał na kuracji w Wiśle. 


Latające małżeństwo 


Rendez-vous za oceanem 


NOWY JORK, 20, 8, Lotnik|telefoniczną z Londynu od swe 
angielski Mollison, który przele-|żony, słynnej lotniczki Amy John» 
ciał wczoraj Atlantyk w ciągu 24|son, że zamierza ona wystartować 
godzin i 10 minut na drodze Du-|dziś z Anglji do lotu ponad Atlan- 
blin — Nowy Brunświk, postano- |tykiem, by spotkać męża w Kana- 
e odłożyć dalszy lot dookoła | dzie. 
wiata. 


Otrzymał bowiem wiadomość 


Eksplozja 40.000 Kg. prochu 
Składy materjałów wybuchowych 
=  wyleciały w powietrze 


WASZYNGTON, 20 8.— Dono- |straszliwy hul targnął powietrzem 
szą z Santjago de Chile, 


chownia Potrerillos padła oliarą| polem dał się słyszeć szereg dal- 
szych eksplozyj. W Potrerillos i On 
W pocev z piatku na sobotelkolicy wypadły z okien Wszystkie 


zbrodniczego zamachu. 


Szarzyńs 
wi odznakę honorową radnego m. 


go goście 
pamiątkowej Warszawy. 


lić się tylko miłemi wrażeniami i| mistrz Czermak przyjęty został 
przez min. Zaleskiego. 


Łapczyńskiego nadają temu zda- |on szereg poufnych dokumentów 
rzeniu charakter wielkiego skan-|o akcji sowieckiej wśród ra; 
nienotowaneg o |ińców w Małopolsce Wschodniej. 
w kronikach dyplomacji sowiec- | Dokumenty te Łapczyński miał 
Lwowa, | odgać jednemu z zaufanych przy= 
konsul Łapczyński otrzymał sta- |jaciół politycznych wśród Ukra- 
urzędnika w jednej |ińców z poleceniem wywiezienia 
z gospodarczych instytucyj na jich do Czechosłowacji. 
lowi Łapczyńskiemu zarzucono 
Przez dłuższy czas znajdował |także, iż podczas swego urzędo- 
wania we Lwowie nie zdołał 
która zarzucała mu, iż przy prze-|z należytą energją rozszerzyć 
wpływów sowieckich wśród or- 
ganizacyj ukraińskich w Mało- 
polsce 
wpływom nacjonalizmu ul 
skiego i stał się zwolennikiem 
opozycji ukraińskiej w partji ko- 
munistycznej. 


żono również o dokonanie nieu- 


w koresponden- {z centralą spółdzielni ukraińskich 
opisującej próby ij we Lwowie, 
lotem okrężnym |dnał w berlińskiem 
Europy ze szczerym entuzjazmem | cielstwie handlowem >: 
podkreśla zręczność i zimą krewļ|goterminowy w wysokości 75 
pilotów polskich — Karpińskiego ii tysięcy dolarów, zagwarantowany 
Zwirki. Cała prasa medjolańska u-| warunkami politycznemi. 
widacznia wybicie się na pierwszy |czasem spółdzielnie ukraińskie 
plan pilotów polskich i włoskich, | kredyt wykorzystały, a warun- 
którzy wyzyskali zdumiewającą wyż+ | ków politycznych nie spełniły. 


CA rady miejskłej, p. 
i, wręczył p. Czermako- 


Warszawy. 
W czasie cercleu* towarzyskie- 
wpisali się do księgi 


W godzinach wieczornych bur- 


wowie swemu następcy, ukrył 


a- 


Konsu- |; 


Wschodniej, że sam uległ 
kraiń- 


Konsula apczyńskiego oskar- 
dolnych tranzakcyj kredytowych 
dla których wyje 


rzedstawi- 
redyt dłu- 


ym- 


Wszystkie te oskarżenia spowo- 
dowały aresztowanie byłego 
konsula Łapczyńskiego i według 
niepotwierdzonych narazie wia- 
domości rozstrzelanie przez 


PZU 


Z festivalu teatralnego 


w Salcburgu, 


w Salcburgu odbywa się obecnie 
doroczny festival teatralny słynne- 
go reżysera Maksa Reinhardta. 
Powyżej widzimy świetną aktorkę 
Helenę Thimig jako „Wiarę* w 
widowisku Hoffmansthala „Jeder- 
mann“, Aktorka wywołuje cąłlco- 
wite złudzenie — skulptury. 


Á 
Szyby, w wielu zaś domach pęd 
powietrza wyrwał drzwi i okna ra- 
zem z futrynami: 

Ofiarą wybuchu w prochowni 
padł inżynież dyżurny oraz czterech 
dozorców, Wielu ludzi jest kontu- 
zjowanych. 

Jak wykazało śledztwo eksplo- 


że pro- |w pobliżu prochowni, w chwilę zaś ,dował magazyn, w którym znajdo- 


wało się 40 tonn pro.hu.  lstnieją 
dowody, że wybuch był dziełem 
=hrodniczej ręki 


ZETY POLSKIEJ p. M 
kołow podaje głosy prasy kón 
serwatywnej: 


aczkolwiek przepowiednie prasy 
konserwatywnej nie są prawd 
podobne trój 
panujący w szerokich warstwach i 
angielskich, w których oczacń 
Liga i jej przybudówki 'stały 3% 
„taking calamity" — gadając 
nieszczęściem. 


omawiając sytuację niemiecki 


Papen, kto za nim słoi?, 
daje rewelacje o stosunkach Pa“ i 
pena z politycznym klubem dy“ 
skusyjnym: „Niemiecki Klub 
nów” i zbliżonym do tego klub" | 
tygodnikiem „Der Ring” 
ścień). 


truje się w „Niemieckim Kluby 
Panów” organizacji f: 
podwójnie: z jednej strony jaw 
nie, z drugiej rozwijającej tal" | 
działalność polityczną. 


|Krymie zmarł w 65 roku 


| wicielem rosyjskiego symbolisti 


Nr, Ż30, 
Co piszą inni? 


Angielskie nastroje. 


Korespondent Londyński GA 
arjan 


„Liga kona. Pozwólcie 8 4 
umrzeć, Pochowajcie ją i zb 
dujcie imnerium brytyjskie”. | 
„Daile Express” przepowia! 
iż nadchodząca sesja jesienna 
będzie początkiem jej końch 
Japonja wystąpi pierwsza — P“ 
złożeniu raportu przez komisić 
Lytona w sprawie konfliktu mani 
dżurskiego — a w ślad za mid 
z innych powodów wystapi 
Niemcy i Włochy. 

Korespondent zaznacza, *% 


ł 


ilustrują one nas 


Rządzący „pierścień“. 
GAZETA WARSZAWSKA! 


edną z kulis rządu Papena. , 
Na zapytanie: Co reprezentuje 


0 
— p 


(pier | 
Autor artykułu, G. W, d 


działając Ą 


wiek klub odrzuca z oburzenie; 
zarzut robienia aktywnej polityk 
— doszli jednak faktycznie 
władzy członkowie „pierścienia * 
Mają oni na zagadnienie rządo 
w Niemczech swoje zapatr) 
nia. i 
Temu klubowi ma się % 
wdzięczać politykę rządu | 
mieckiego wobec Hitlera. ` | 
W wołach „Herrenklubu* je 
ważano, że hitlerowcy włastij | 
dla tego tak rosną, poniew, | 
ich się nie gnębi. Zmieni d | 
więć taktykę. „Pierścień” chów | 
otoczyć Niemcy, ale otoczy”; 
tem również ruch hitlerowśu | 
opasać, ująć w swoje kary 
poniekąd unieszkodliwić. M 


W rządzie Papena — aczkół Ji 


rzędnym w stosunku do w: 
kich partyj, a więc także w_ 
sunku do hitlerowców. ef, 
ciwko tym zamiarom  właść 
Hitler się zbuntował Nie Ee 
om rządzić, opasany „pierść” 
niem”. _ 8 
Wysuwa się pytanie: W 
„pierścień* wytrzyma napór * 
leryzmu ? 


Smierć wybitnego 
poety rosyjskiego: „| 
MOSKWA, 20, 8. (PAT) Wi 
dnej z miejscowości kuracyjnyć wye 
życia wy 
bitny poeta rosyjski, Maks 
Aleksandrowicz Wołoszyn. <4 
Po Błohu i Briusowie by! 
łoszyn najwybitniejszym przen. 


l 3000 piorunów „ 
w ciągu 4-ch godz” 
ESSEN, 20, 8. (PAT). POSI 
burzy, jaka szalała na granicy „go 
mecko-holenderskiej, aparaty spi 
stracyjae zanotowały około 
piorunów w ciągu 4-ch 
Obecnie w całych 
Niemczech panują ogromne gs” 
a temperatura dochodzi da 47 | 


| UDZIELAM LEK ] 


| GRY , 
m skrzypcaćli 


oraz korepetycj 
Wiadomość: nl, Wólczańska 
«lewa afie. m, I6- 


. 8 


waż 


Mr. 230. NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 21 sierpnia 1932 r. Str. 8, 


IZB 


pi, akie to nłedawne jeszcze, a]zują się na firmamencie 


| 3 dla pracowniczych i robotni-|cy* ogłosiła niedawno, że jednem 
$ eel związków zawodowych —|z najkapitalniejszych jej zadań bę- 
ziną czystej teorji. dzie realizacja izb pracy. 


lerwszy bodaj raz sprawa ta 
dA wiona zostałą realniej przez 
W. Komisję Jedenastu, która 


Mpa "ych dla opracowania 0- 


Mego pracowników umysłowych. 
ziałając pod znakomitem prze- 
7 nictwem obecnego dyrektora 
ky; P. U. w Poznaniu p. Stani- r ą 
dzy, Sasorskiego przy współ- wynikły w przemyśle 
fa e początkowo jedenastu powodu nieudzielania 
oo zcdnych fachowców ze|urlopów 1 
stkich dziedzin życia zbioro- | obniżek zarobków 
s O, a następnie w  kómplecie| rajszego 
Hon 40 osób, Komisja Jedenastu wszystkie zakłady przemysłu 
Ifa w ułożonym przez siebie | kienniczego — na terenie 2 
W Samie całokształt ruchu zawo- Pray ograniczonym 
êzo i opracowała szczegółowo 
„stkie jego działy. Przy spo- 
Mm wogóle pierwszy program | liczbie około 1.500 ludzi. 
graniczy na całym świecie, 
mód postulatów, wytkniętych prowadzono szereg 
ke prozram Komisji—była rea- 
py samorządu społeczno - go- | 97 
| 4, dlczego świata pracy. A działo siębiorstwami. 
Ją w tych czasach kiedy ghi- 
hh była jeszcze w Polsce również 
0. izbach przemystowo-handlo- 
EM, rolniczych i rzemieślniczych. 
h, er k 1927 przynosi 2 rozporzą- 
j la Prezydenta Rzp.-Polskief, 
Ai adzające Prawo 0 lzbach 
4. "ysłowo-Handlowych i Usta- 
j UN Przemysłową z działem © 
i mei rzemieślniczych. W 1928 r. 
i Byc 5 się prawo o izbach rolni- 


pracy. 
w październiku 1928 r. 


i | lego czasu zaczyna się €- 
Czniejsza akcja na terenie 
eków zawodowych świata pra- 
Coraz mocniej występuje do- 
e się powołania do życia 
1 zd i izb pracy. Dziś niema 
| 4 rocznego zgromadzenia związ- 
go lub zazdu centrali, na 
ję EM nie zapadłyby uchwały w 
gpedzinie. 
ky jednak, jeśli cała sprawa po- 
się zbyt powoli, to właściwie 
| że idea, zasady i organi- 
a izb pracy nie przesiąknęły 
dostatecznie głęboko Ww 
Społeczną związkowców. 
Vmczasem grunt dla realizacji 
p Pracy jest obecnie bardziej 
Mający, niź uprzednio. Również 
anergiczniej zajął się tem 
Mieniem. Na tak stosunkowo 
wno. odbytem zjeździe kon- 
nym Unji p. wice-premier 
zki podkreślał brak w pol- 
życiu zbiorowem — samo- 
b. Wiata pracy, a obecnie w 
„„ćrstwie opieki społecznej i w 
pium Rady Ministrów odby- 
Hen Si j 
zinio. prace badawcze w tej|p 


Strajk w przędzalni 


E 
$ 
ly 
s 
strajk, 


zgodzili się i w 
porzucili pracę, 


ktora pracy © interwencję. 
spokojny: 


Nowa interwencja 
w starych sprawach. 


nownie do Warszawy: 


wiązki zawodowe nie mogą 
i jżnej sprawy puścić na flukta 
ie niezależne. To też uka- 


t 


| AM - ze; 

Anię, "iż jącego się otwarcia Reichstagu (30-g0 bm.) okazai 

ność powiększenia ilości miejsc. Powyżei — widzimy ro 
renowacyjne. 


naszego Gdy pod koniec ubiegłego ro- 
wałoby się już zamierzchłej życia społecznego znaki dużego |ku ogłosiłem swą książkę p.t 
$Y. ody ideą powołania do ży- zainteresowania, a Centralna Rada 
W Polsce izb pracy była na-|Pracownicza na łamach „Jutra Pra- 


W związku z zatargami, jakie 
zgierskim z 
róbotnikóm 
proponowania dalszych 
— do dnia wozo 
nienruchomiona zostały 

włó- 
gierza, 
w ostatnich 
miesiącach stanie zatrudnienia po- 
rzucili pracę wszyscy robotnicy ľa- 
ilości chciałbym podkreślić, żełbryk włókienniczych _zgierskich w 


W ei dnia wczorajszego prze- 
5 eiere 
nicznych miąlzy inspektoratem pra- 
cy w Łodzi a poszczególnemi przed 
Oczekuje sią zwoła- 
nia na dzień jntrzejszy konferencji 
wspólnej strajkujących z przemy- 
stawcami, przy udziale inspektora 


Zaznaczyć warto, iż akcję straj- 
kową w przemyśle zgierskim przy* 
jął od klasowego związku włóknia- 
rzy związek związków zawodowych 


Jednocześnie z zawarciem umo- 
wy zbiorowej w przemyśle włókien 
niczym, zawarta została podobna 


arząd firmy zapowiedział 
obniżenie zarobków robotnicz ch 
na przędzalni egipskiej o dalsze 
20 proc, na co robotnicy nie 
i w liczbie 400 osób 
zwracając się do 
związków zawodowych i inspe- 


Strajk ma przebieś zupełnie 


~ We wtorek wyjeżdżają po- 
rezyi ent 


Y PRACY 


a jak mała znajomość przedmiotu. | Zorganizowanie tej 

l a jom ] tu. | Zorganiz i propagandy nl 
Akcja uświadamiania związkowców | jest dziś tak tudia gdyż istniej 
musi rozlać się szeroką falą no|dostateczna literatura polska, a cen 
całej Polsce, a zebrania dyskusyjne trale związkowe nie odmówią wska 
na temat izb kęs winny rozpo- |zówek i udziału. 

cząć się już od września w każdem | Henr: 

większem ośrodku naszego życia. WYK RYS 


„Izby Pracy“, szereg związków spo- 
łecznych zwrócił się do mnie o 
wygłoszenie releratu; następująca 
po nim dyskusja wykazywała, jek 
dojrzałem już jest to zagadnienie, 


Porem iee] Strajki na prowincji łódzkiej Uczniowie zamiast 


robotników. 


eg programu nicht zawod |  UJnieruchomienie wszystkich tkalni w Zgierzu Ostatnio wyniki załarę w ttemi6 


Geyer i Beker (Kątna 5), prowa 


i przedsiębiorstw pończoszniczych w Aleksandrowie — |dzącej wyrób pluszu, na tle przyje 


umowa w niezwykle rozbudowanym | Wobec przeto ustawicznej reduk- Wiókiedniesch te szkodą dla uje 
p a ą dla wy. 


przemyśle pończoszniczym Aleksan- | cji zarobków w frrmach  nleksna- HP J 
drowa. drowskich wynikły zatargi, przy- K KONANTO KREY którzy sę 
W roku bieżącym wszystkie |czem część fabryk unieruchomiono Ried zajęć. > 
przedsiębiorstwa przemysłu pończo- | już przed kiku dniąmi. Sa RR tej wszczął ínter- 
Bzuiczego przeprowadziły stopnio- Robotnicy pozostałych zukładów, w ZZ., który zwrócił się do 

wo redukcją zarobków znaczuie po-|na wieść o tem również porznaili l ae Miec J i 
nitaj cennika z r. 1928. i pracę, s . łana została na 26 b zułargu zwo 
obotniey tego przemysłu uwa- W duia wozorajszym  uniori- feja pod ESTARE A pa. 
inspe 


żali, iż stawki, ustalona taryfą 2 |chomione już były wszystkie przed- | p, 
r. 1928 były tak skromne, że nie |siąbiorstwa przeniysłu iea oani ranptaoy; 16 opwgug: 
powiuno być mowy o ich obniżania. |czego w Aleksandrowie. 


Komunikat. 


Zarząd główny Zw. Zaw. robote 
17 4 d i h i o ników przem. włókienniczego w 
godziny urucnomienia |;gs= 722) niniejszem komu- 
. . ikuje, że wszelkie pe 
w przędzalniach łódzkich yć wydane b. r EEEE 
A - ku, pp. Aleksandrowi Krzykai: 
Na podstawie uchwały zarządu |i po 41 godz. ty odniowo w ciągu aden ; A pie 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba- | pozostałych dwóch tygodni. e h owi Gry rake 
wełnianej w Łodzi z dnia 18 b. m, Uchwała przewiduje możność|nia i załatwiania a e ra 
norma uruchomienia w przędzalniach | powiększenia uruchomienia do 184|wych u władz wież pw 
łódzkich w okresie <zterotygodnio- godzin na cały okres, to znaczy | fabryka ch został toni ję l 
wym od d.5 września do d, 2 paź- | powiększenie uruchomienia z 41 wymienieni ONORS Od d kc. 
dziernika r. b, wynosić będzie dla |godz. tygodniowo w ciągu ostat-|sierpnia 1982 r. nic w. ÓW -g0 
całego okresu 174 godziny. A więc | nich dwóch tygodni omawianego | Z, i Z. nia ań SROJWYDNE 
przędzalnie czynne będą po 46 go- |okresu na 46 godzin, w zależności $ z = d Me 
dzin tygodniowo w ciągu pierw- |od konjunktury, jaka notowana bę- ręce główny zw. zaw. 
szych dwóch tygodni tego okresu |dzie w tym okresie. rob, przem. az na 


5 złotych tygodniowo 


Dziś wielka zabawą 


„Widz. Manufaktury”. za ll-godzinny dzień pracy | ludowa 


W zakładach Widzewskiej W dniu wczorajszym w Pabja-,cym nawet minimum egzyste ję 
Manufaktury, na oddziale przę” |nicach* w firmie . B.  Weintratib Zaznaczyć należy, że zarobi! w Rudzie Pabjanickia 
dzalni egipskiej wybuchł wczoraj | (Fabryczna 11) porzyciło pracę 75 wykwalifikówanego tkacza 


Dzisiaj odbędzie się w parka 
ikaczy. Strajk spowodowany z0-|w tej firmie zaledwie 8-15 zł Stetańskiego, w Rudzie Pabjanła» 
stał stale stosowaną przez firmę |tygodniowo przy 11—12 godzin- kiej, wielka zabawa ludowa, zorge 
obniżką płac, stojących już obec-|nym dniu pracy. nizowana przez Związek Lejont. 
nie na poziomie, nie zapewuiają- —— stów w Łodzi. 
, W programie zabawy mnóstwa 
P 5 tw. d > RK en » dei pie szereg 
onkursów, wy pieszych, za- 
mzk owa ing baai orazna wody p wagkie, konku pięk= 
z s ności i rzygrywać będą dwie 
Wyp ata zasiików za m. sierpień orkiestry, Występ 1 zł., dla mio- 
W czwartek, dn, 25 sierpnia rb. |od godz. 9 do 14-ej, według nastę- dzieży i wojskowych — 50 gr. 
rozpocznie się wypłata państwo- pującego porządku: 
wej zapomogi dorażnej za miesiąc | _ Ozwartek, dina 26 sierpnia rb. 
sierpień rb. dla bezrobotnych któ- litery: A, B, C, D, E, F, G, H, I,|dzającą fakt zgłaszania się do 
rzy posiadają rodzinę na wyłącz J, K LiŁ, | kontroli stałej przynajmniej raz w 
nem utrzymaniu, a zgłosili się do Piątek, dnia 26 sierpnia rb., |ciągu ostatnich dwóch tygodni, 
biura Urzędu Zasiłkowego przy ul. |litery: M, N, O, P,R, S, T, U, W,] 8) książkę Kasy Chorych swoją 
Zeromskiego 4t l zostali upra-|7, Ż, Z- i członków rodziny, wspólnie za- 
wnieni do zapomogi. i Bezrobotny, zgłaszając się po | mieszkujących i gospodarujących z 
Samotni prawa do zapomogi |zapomogę, powiniem: okazać: bezrobotnym. 
nie mają. A M dowód osobisty, względnie | 4) książkę obrachunkową swoją 
Wypłaty odbywać się będą , w |inne zaświadczenie urzędowe toż- |i członków rodziny, wspólnie xa- 
lokalu Urzędu Zasiłkowego dla Bez- | samości, mieszkujących z nim. 
robotnych przy ul. Żeromskiego 44 2) lzzitymację PUPP., stwie 


Strajk górników w Illinois 
rozszerza się coraz bardziej 


Dwunastotysięczna armja maszeruje na Jeffersonville 


Lari i 
WASZYNGTON, 20.8. Wszyst-| Gubernator stanu Minois za- |cyjnych z Chicago i stanu Indiana, 
kie dzisiejsze dzienniki poranne za- żądał telegraficznie rezerw sit | $ ; K À 
mieszczają na naczelnych miejscach pon ytuacja zapowiada się grożnie 
niepokojące wiadomości o groźnym ' 
przebiegu wypadków w zagłębiu Walka 0 prawa robotnicze 


węglowem w Ilinois. 


Pomimo aresztowania około ty- r z e 
siąca strajkujących, w czem 500 t, w przemyśle śląskim 
zw, posterunków strajkowych, na- Strajk w hucie Bismarka 


leży przyjąć, że strajk zwyciężył. 
Wszystkie kopalnie w Taylorville KROLEWSKA HUTA, 20 sierp- Robotnicy wykwalifikowani in: 


zawiesiły pracę. a nia. (PAT.), — Strajk w hucie Bis- | nych działów huty nie zgodzili się 

Obecnie armja strajkujących li+ |marka trwa nadal. Wczoraj, na|na przeniesienie ich do. oddziału, 

czy przeszło 12.000 osób i zamie- |znak solidarności podjęli trzygo- |w którym zredukowano 97 robot 

rza pamenu daykopatni w p Asz robotnicy. blachowni| ników. 

Jeffersonville, Virdeu i Shelby, aby | cienkiej. f 

zmusić do strajku wszystkie kopal- Zarząd huty wyraził zgodę na BEA kobi 

nie zagłębia węplowego w Illinois. | przyjęcie zredukowanych 97 robot- | Florentyna, w Łagiewnikach, został 
Wczoraj doszło do rozruchów |ników na warunkach poprzednich. zakończony. s í 

pomiędzy strajkującymi i policją. | Mimo to do likwidacji zatargu nie Dziś rano załoga podjęła norow 


asię|Tłum odbit kilkudziesięciu aresz= |doszło, wobec odrzucenia przez | malną pracę. 
boty avangeli i począł rozbrajać po- | zarząd huty inych, niemniej zasa- 
j6 


dniczych żądań strajkujących. — 


atr. 


„Projekt wieczystego polioju 


Kiedy w roku 1779, pewnego 
żimowego wieczoru wrócił Benja- 
min Franklin do domu, zastał tam 
list następującej treści: 

Toulon, 14 lutego 1779; 
0o Pana Benjamina Franklina 
Posła Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu. 

Szanowny Panie! Zdaje mi się, 
źe jeżeli załączone przy niniej- 
szem manuskrypty zostałyby wy- 
drukowane i ogłoszone publicznie, 
miałoby to z pewnością wielki 
wpływ na ustalenie wieczystego 
pokoju między Stanami Zjedno- 
czonemi, Anglią, Francją i innemi 
państwami Europy. Jeżeli pan jest 
tego samego zdania, proszę pana 
bardzo o wydrukowanie ich i roz- 
zane między publiczno- 
cią, 

Piotr Andrzej Gargaz 
galernik nr. 1336. 

Benjamin Franklin wziął do rę- 
ki manuskrypty. Przejrzał niedba- 
le pierwszy z nich, który był proś- 
bą dò króla. Ale z uwagą zatrzy- 
mał wzrok na drugim, który nosił 
tytuł: „Projekt wieczystego po- 
koju“. 


| przeczytał co następuje: 

Istnieje óśm niezawodnych spo- 
sobów na zaprowadzenie i utrwale- 
nie wiecznego pokoju między pań- 
siwami. 

Pierwszy środek. — Powinien 
istnieć w jednym z miast Europy 
„Wieczny kongres*, na który każde 
państwo wydelegowałoby swego 
przedstawiciela, Owi delegaci po- 
stanawiać będą większością głosów 
w sprawie wszelkich zatargów, któ- 
re mają miejsce między królami, 
Jeżeli głosy delegatów podzielą się 
na dwie równe części, wtedy posta- 
nowierie będzie zależało od prze- 
wodniczącego kongresu, który jest 
wysłannikiem najstarszego wiekiem 
włądcy. 

Drugi środek, — Wszyscy kró- 
rowie na ziemi i na morzu ustę: 
pować będą najstarszym z pośród 
siebie. Będzie to poszanowanie 
praw natury i uniknie się w ten 
sposób waśni i zazdrości natury 
politycznej. 

Trzeci środek. — Każdy król 
nie będzie się starać o powiększe- 
nie terytorjum swego państwa. Ko- 
aj aneksji, podbojów, więc i wo- 
ei 


n, 

Czwarty środek. — Jeżeli który- 
kolwiek z władców rozpocznie woj- 
nę bez pozwolenia kongresu, wte- 
dy kongres ma prawo pozbawić 


Spowiedź 
skazanego. 


Niesamowita opowieść. 
Ja sam tylko zrozumiałem, że 
był to tylko słaby zarys ogólno- 
światowej katastrofy! Ale dla- 
czego teraz właśnie działy się te 
wszystkie niezrozumiałe rzeczy? 
Dlaczego właśnie wtedy, kiedy 
ja żyłem, zmieniły się wieczyste 
rawa, które rządziły światem? 
laczego koniec świata zbliżał 
się właśnie do mnie? Wtedy to 
w duszy mej powstały pierwsze 
Poni — Wtedy stanęła 
przedemną pewność, którą prze- 
czuwałem już podczas owej nie- 
zwykłej zj pewność, że świat 
się kończy latego, że mój cień 
iest bez głowy! 
Obecnie jestem tak zupełnie 
tego pewny, że nie ośmieliłbym 
się trudzić ciebie, księże, zbyt 
długiemi dowodzeniami, tembar- 
dziej, że człowiek światły, jak 
ty, uż zapewne oddawna od- 
gadi to, co ja z takim trudem 
przemyślałem i zdobyłem, 
Natura jest całoś Nic nie 
może się w niej zmienić bez za- 
rożenia bytu owej całości, Ca- 
Jhść wszechrzeczy A era jest 
mkowi z kart. Nieskończone 
skj trwania dają nam iluzję 
mości i trwałości, ale zabie- 
ay jedną choć kartę — wszy- 
runie i rozsypie się w gru- 
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Wszystko to już było... 


z przed 150 laty 


go władzy i wybrać jednego z ksią- 
żąt na jego miejsce. Wszystkie in- 
ne państwa zmuszone są wtedy 
do udzielenia pomocy nowemu winna się zajmować rolnictwem i 
władcy. |handlem; będzie ona dążyła wów- 
Piąty środek. — Wszystkie pań- {czas wraz z innemi warstwami lud- 
stwa mają absolutną wolność han-jności do utrwalenia pokoju na 
dlu na lądzie i morzu. A więc nie | świecie. 
będzie ceł, taryfy, ani prawa wwo- 
zu i wywozu. Benjamin Franklin zainteresował 
Szósty środek, - Każde pań-/się auforem manuskryptów i kie- 
stwo ma prawo budowania fortec, dy ten opuścił galery, zaprosił go 
z tym jednak warunkiem, że będą się! do siebie. 
one znajdowały w odległości 5.000 | Ubranie ‘ego opowiadał póź- 
stóp od granicy. [niej Franklin — nie warte bvło 
Siódmy środek — W każdem į nawet pięciu szylingów. Było silnie 
państwie będzie stała niezmienna zakurzone, gdyż jego właściciel 
liczba wojskowych. A więc nie bę-| przyszedł do mnie pieszo. Poradzi- 
dzie w czasie pokoju ludzi, którzyjłem mu, żeby wydrukownł swój 
chcą wywołać wojnę, aby otrzy- | projekt. Odpowiedział mi na to, że 
mać awans, ani też takich, którzy | niema pieniędzy, Kazałem więc to 
w razie wojny będą chcieli jąi wydrukowć na mój koszt, a autor 


przedłużyć, by nie przejść do re- 
zerwy. 
Ósmy środek. — Szlachta po- 


* 


1932 r. 


noczał rnzsyłać egzemplarze. Wy- 
słał ie mianowicie do brata króla 
då dziewieciu członków rady pań- 
stwa, do dwuc vstu dziewięciu re- 


rezentantów państw zagranicznych Chodnik skórkę od pomarańctyy 
Ee PA g w [której staruszka się pośliznęld« 


i wielu innych. 

Do każdego z nich wystosował 
Piotr Andrzej Gargaz list następu- 
iącej treści: 

„Jeżeli 


moją broszurę*. 


sześć egzemplarzy, 
tów. 

— Należałoby leraz — mówił 
Gargaz — rozpocząć propagandę 
w Ameryce. 

Niestety umarł on, zanim z A- 
meryki nadeszła odpowiedź. 

Teraz po stu pięćdziesięciu la- 
tach, historja się powtarza. 


Manja zbierania autografów 
Marnotrawstwo Wielkiej Rewolucji 


Zbieranie autografów poczęło 
się dopiero rozwijać, gdy fran- 
cuska rewolucja wystąpiła z całą 
energją przeciwko tej namięt- 
ności. 

Zwalenie tronu we Francji 
skłoniło jednocześnie władze re- 
wolucyjne do zniszczenia wszy- 
stkich dokumentów, pozostałych 
po Burbonach i Capetach. 

Dnia 5-go stycznia 1793 roku 
konwent zażądał dostarczenia 
mu wszystkich dokumentów i 
wyznaczył komisję, która miała |rzucone przez okna, tak że moż 
się zająć zniszczeniem ich Przy na było śmiało twierdzić, że w 
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tej okazji 652 tomy, skrzynie i 
teki z najcenniejszemi dokumen- 
tami historycznemi powędrowały 
do fabryk amunicji. 

Francuski poseł przy Waty- 


selstwa i do Paryża nadeszły 
wozy rękopisów papieskich i 
królewskich pism odręcznych. 
Niektóre z tych papierów zo- 
stały sprzedane, a reszta spalona. 
Archiwa paryskiego magistra- 
tu zostały całemi paczkami wy- 


Z prawami gimnazjów państwowych 


ZENSKIE GIMNAZJUM TÓW. „KULTURA“ 


w ŁODZI, ul. Wólczańska Nr. 123 (tel. 174-85). 
Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimnazjum przyjmu- 
je sekretarjat codziennie od godz, 10-ej do l-e) w południe 
Opłaty niskie. 
Za dzieci pracowników państwowych czesne wpłaca Skarb 
Państwa, 
DYREKTORKA 


H. Manugiewiczowa. 
Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy dō prywatnej 
szkoły powszechnej Tow. „Kultura'*—opłaty od 15 do 25 zł. 
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Straszna niewypowiedziana 
litość przepełniała me serce! Po- 
wieki bezustannie zwilżały się 
łzami, a otoczenie moje utrzy- 


Czyli wyrażając się jaśniej: 
gdy jakiekolwiek prawo natury 
jest pośwałcone, gdy choćby je- 
den najdrobniejszy szczegół zmie- 
nią normalny jej bieg, gdy jakaś 
najmniejsza błahostka usuwa się 


oczu. Nie, oczy moje były zdro- 
— nasiepuje zniszczenie całej 
ój 


we — to koniec wszechświata 
wyciskał mi te łzy! 

Czułem także pewne wyrzuty 
sumienia, Oczywiście, nie ja by- 


budowli! cień bez głowy 
był bezwątpienia takim faktem. 

Gdy przekonanie to ustaliło 
się w mej duszy, poczułem się 
strasznie nieszczęśliwym. Nie- 
tylko dlatego, że obawiałem się 
o własne życie i nietylko dla- 
łego, że drżałem o życie swych 
bliskich, nie, o nie, chodziło mi 
o ludzkość całą, chodziło mi 
o szczęście całego świata. 

erce me ściskało się z li- 
tości nad piękną ziemią, która 
miała runąć w przepaść. Serce 
me płakało śdy myślałem, że ni- 
gdy już świt różowy nie wstanie 
nad turkusową tonią morską ani 
d zielonością łąk ziemskich! 
e nigdy już nie będzie słońca, 
gdyż nie będzie hia nieba! Że 
nie będzie gwiazd, gdy nie bę- 
dzie nocy! Jakżeż, mój Boże, 
znieść spokojnie myśl, że po 
owej strasznej godzinie ptaki nie 
będą śpiewały w  gęstwinie 
drzew, że nigdy już nie będzie 
róż! I tyle mężczyzn i kobiet, 
którzy się kochaja, przestanie 
istniećl Najdumniejsze nadzieje 
i ideały ludzkości nie będą na- 
wet miały pogrzebu. A wprzed- 
dzień tego wszechświatowego ka- 
takkimniy „e, kasa i inse 
wierzyli, będa się śmieli i ą 
kochalil 


malja, jest pierwszą oznaką zbli- 
tace o się końca, 

ada? Jakżeż tu zaradzić? 
Litość skłaniała mnie do szu 


jego zostały pośwałcone, czyli 


głowył 


zwrócenia cieniowi memu 
wy! Gdyby mi się to udało, 
wszystko wróciłoby do równo- 
wagi i świat mógłby trwać, Na- 
kładałem na głowę mą maskę 
metalową, ciężką i | steryrkyją w. 
na czarny kolor, liczyłem, że 
może tyle czarności wywoła ja- 
kąś zmianę.. Niestety, ani gło- 
wy, ani maski nie można było 
dojrzeć na mym cieniu — Wtedy 
Bóg litościwy i miłosierny zesłał 
mi myśl, za którą po dziś dzień 
dziękuję mu na klęczkach. 

Aby usunąć katastrotę, aby 
odwrócić klęskę, należało spro- 
stować pośwałcone prawa na- 


tury. Nie znaczyło to, że na- 
leży Paan Aiaia memu 


kanie zwrócił całe archiwum | 
| 


kania jakiejś rady czy ratunku. |wtedy o rozpaczy żon 
wiat zginie, ponieważ prawa |o sieroctwie dzieci, byłem gotów 


ponieważ cień mój nie posiada |świat od zguby, ale w ostatniej 
Zacząłem przemyśliwać | chwiłi wstrz 
czy nie było jakiegoś sposobu | nu, 
gło” | myśl, że sam nie 


Paryżu pada deszcz autogramów. 

rzy oczyszczaniu archiwów 
okręgu any wszystkie pa- 
piery, dotyczące Burbonów, zo- 
stały sprzedane w drodze licy- 
boa i księgarz Villenave praco- 
wał kilka tygodni, by powiązać 
je w oddzielne paczki. Tak samo 
postąpiono sobie z dokumentami 
w ministerjum finansów. 


Gdy w Paryżu zaprzestano 
nareszcie tej bezsensownej woj= 
ny przeciwko papierom, wtedy 
rozpoczął się złoty wiek zbiera- 
czy autografów. 

Najcenniejsze manu ty 
rozsiane były po wszystkich ką- 
tach Europy i w każdym skle- 
pie można było znaleźć własno- 
ręczny podpis Burbona lub choć- 
by tylko księcia czy marszałka, 

Wtedy powstały słynne obec- 
nie kolekcje i zbiory. Specjalni 
handlarze rozjeżdżali po całej 
Europie i zaopatrywali chętnych, 

W ten sposób pewien han- 
dląrz nabył nieocenioną wprost 
kolekcję pamiletów, listów i do- 
kumentów po księciu Richelieu. 

Pierwsza publiczna licytacja 
autogramów odbyła się w Pary- 
żu dnia 18 kwietnia 1803 r, 
Sprzedano 3 tomy listów 


a 
EnEĆĘYOROPPOOPOOPOOOPOPOOPOOPPCONME Henryka IV, marszałka Sully, 


głowę — jakżeż mogłem nie do- 
myśleć się tego wcześniej — zna- 
czyła to, że mój cień powinien 
być podobny do mnie! A więc, 


mywało, że to jakieś cierpienie |śdybym ja nie posiadał głowy, 


śdyby mój cień wyglądał jak ja 
— prawa rządzące światem nie 
byłyby pogwałcone i świat mógł- 
by istnieć na wieki! Zapewniam 
cię, księże Jałmużniku, że gdy 


łem winien, jeżeli straszna ka-| myśl ta zaświłała po raz pierw- 
tastrofa była już tak bliska. Ale|szy w mej głowie, z piersi mej 
ja to jest właściwie moja ano-| wydarł się krzyk radości. Ludz- 


kość była uratowana, Nie do- 
myślając się ani chwili, pochwy- 
ciłem brzytwę, by przed lustrem 


obciąć swą szyję. Nie myślałem 


pan nie zgadza się z |polknął złotówkę. 
moim projektem, raczy pan odesłać ; 
| szczenie. 
Okazało się, że odesłano tylko! 
na 148 adresa- |cił tylko 40 groszy 
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ss [NA TE CIĘŻKIE CZAS 


—x 
U LEKARZA, 

— Czego chcesz chłopcze ? y 

— Należy mi się od pana 6 
tora parę złotych. 

— A to za co? 

— Przecież to pan oped 
staruszkę, która złamała noge 
chodniku. 

— Task, (o ja, 

— A ja właśnie 


rzuciem M 


CHCIWY  JAKÓBEK. 
— Mężu, ratuj! Nasz Jaki 


— Daj mu zaraz na przeci 


lecz zab | 


— Jož mu dałam, 


RAMA A KOBIETA. 


— Mój kochany,  elega 
ubranie jest tak samo niezb 
dla nas kobiet, jak rama dia 
nego obrazu, A 

— Może, może, moja dos 
tylko przyznam ci się, że nie S 

iałem jeszcze nigdy obrazu, któ 
ry ujmowanoby co tydzień w 15 


wą ramę... 
POZNAŁ. 
Ojciec: Czy poznał pan M, 
czyciel że ci pomagałem w 
niach szkolnych? 2 
Córeczka; O tak, tatusii, Sp 
mówił, że tyle blędów ja sama 
mogłam napisać! 


ROGI. 


— Brak ci tylko rogów, a W 
byś skończonym osłem! 

— Przecież osioł niema 
Ów. 

— A widzisz, w 
nie brak ci niczego. 


NIEBEZPIECZNA GROŹBA: 
— Jeśli jeszcze raz zas 
męża twego pijanego; U” 
nigdy już do was nie przyjde, | 
— Tylko mu tego nie powie ę 
mamusiu, bo wtedy stale beai 
zalany. 


Ji 


va 


takim 


KWESTJA, m 

Stara ciotka: — Dlaczego m 
na mnie patrzysz Zbyszku " 
Zbyszek: — Myślę, czy 

też należysz do płci pięknej: < 


Ludwika XIII-go i Marji Mê 
z lat 1603—1617. 
nué w następnych latach f 1 
częły się ukazy wać pierw 
studja i obszernie jsze dziele. - 
autografach i od tego czasu Moi 
ranie autogramów stało się |» 
miętnością całego cywilizować* 


go świata. j 
Jakżeż ja ich wszystkich j 
chałem, RAE Jałmu żnikuj g 
żeż bardzo ich kochał eml 

bardziej bliską mi była córe 
taka śliczna i dobra. Dosyć | 
śo ociągałem się z wydania i 
zamąż — tak mi było żal A 
stać się z nią, Nareszcie " 

łem namowom żony i U 
kilka tyśodni miały mł O 
zaślubiny mej jedynacz | 
chała swego narzeczonego 1 P> 
sięgła mi, że nas nigdy NIE a 
po Przyrzekła, że zań” 

ają w naszem miasteczku je 
będę ją widywał codziennić! i 
będę spędzał długie ġo Yeap 


f 


kołyskami mych wnuków! Świe 


mej ani 


uczynić wszystko, by uratować 


ałem się od czy- 
Przyszło mi bowiem na 
będę w stanie 
tego dokonać, że straszliwy ból, 
a może omdlenie przeszkodzą 
mi, a włedy jeżeli nawet umrę, 
ciało moje będzie posiadało gło- 
wę. Nie będę więc podobny do 
cienia swego! Tylko kat mógłby 
spokojnie, bez bólu i gruntow= 
nie oddalić owe mą od tuto- 
wia. Tylko kat mógłby mi do- 
pomóc, tylko przy jego pomocy 
cień mój nie różniłby się od tu 
łowia, tylko on mógłby sprawić, 
by świat został uratowany. Jak- 
żeż cieszyła mnie nadzieja, że 
wtedy trup mój będzie wyślą- 
dał jak cień jego! 

Ale tylko najstraszliwsi zbrod- 
piarze karani są śmierciał 


moja pragnęła prędko O% 
chłopców i cieszyła się, że P, 
stanę pracować i że zna de Fa. 
reszcie czas, by choć troche gi 
se się życiu ZE 
iśmy tacy szczęśliwi!!„. 

Ks 4 = ja nie i 


iężę Jałmużniku, ja 
le było to strasze pó 
musiałem postąpić tak po 
rzyńsku, było to straszna, 
rzyczyniłem im tyle bólu dy 
ijając je, żonę moją i par p 
tak się nad niemi past jed" 
Ale jakżeż mogen postąp? voy 
czej, kiedy chciałem być pał DĄ 
że nie poślą mnie na zy 
kiedy chciałem być pew; 
zetną mi głowę, by mój, | 
stał się nareszcie PERI gb 
mnie, by świat ocala! od 
i by długo, długo jeszcz 
róże, świeciły gwiazdy, bY 
wstawało co rana i_ SE 


skowronki - xo 


łuję, 


I 
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KRONIKA. LODZ W HOŁDZIE 


31 é, p. Prezydentowej Mościckiej 


Uroczystości żałobne ku czci Zmarłej 


Niedziela Łódź, łącząc się z całym|nego programu uroczystości, |społeczeństwa łódzkie żednało Bezpośrednio po nabożeńtwie 
NE społeczeństwem polskiem w żalu |wstrrymany został na przeciąć | zoacią Malżonkę Pierwszego |wysłana została następująca de- 
i żałobie z WAZA oe śe ipari minuty ruch uliczny. W ten Obywatela Państwa, pesza. > 
Dziś: Jonnny snej śmierci Małżonki Prezydenta | sposób wśród ciszy i skupienia » 3 
Jutro: Symforjana 1 Tymot: M m: | Rzeczypospolitej, złożyła wczo-| p Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa — Zamek, 


Długość dnja: 14,31 
Ubyło dnia: 401 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


W Andrzejowie — 
w niedzielę... 


W Andrzejowie w niedzielą 
mile płyną godziny, 

mknę w niedzielny poranek 
to kgehanej rodziny, 


raj Zmarłej należny hołd i dała | === m= 
az swego serdeczneńo współ Obywatele miasta Łółzi wro 


wyr 
czucia dotkniętemu ciężką stratą H g = 2 przedntawielelanai - Wiadź, Sbs 
Pierwszemu Obywatelowi Pas- F4 ietnis a Q szpi ala nosząc wkatedrze łódzkiej, karne 
stwa. modły do Pana Zastępów za 
Już od wczesnych godzin Fatalny wypadek chłopca spokój duszy przedwcześnie 
rannych właściciele nierucho- PZA y e _ _ | zmarłej Dostojnej Malżonki, prze- 
mości samorzutnie przyozdobili „Katarzyna Sznyłel (Kilińskiego | przywiozła nieprzytomnego, silnie |syłają Ci Panie Prezydencie wy- 
swoje domy we Hagi o barwach |160 wyjechała przed miesiącem krwawiącego chłopoa na stację|jrazy najgłębszego współczucia, 
narodowych, przyczem w prze” na letnisko w Gałkówki, zabiera- | Łódź-Fabryczna, dokąd zawezwa-|(—) Antoni Potocki Wice Woje- 
ważającej wieksoGi chorągwie |13€ Z sobą swego 8-letniego synka |no lekarza popolowia ralunkowego woda, (—) Ks. Dr. Kazimierz 
obwiązano wstęgami z krepy. Leona, |. który postanowił przewieźć malca | Tomczak Buskup Sufragan Łódzki 
Również wagony tramwajowe | . Onegdaj mały Leon wdrapal do szpitala Anny Marji, ze wzglę | (=) Gen. Stan. Małachowski Do- 
ozdobiono chorągiewkami o bar- |si£ p9 drabinie pod sam szczyt du na silne obrażenia wewnetrzne | wódca O. K. IV. (—) Józef Wol- 
stodoły i chwycił za jakiś wysta- |i zewnętrzne. czyński Poseł na Sejm, (—) Sta- 


W cieniu drzew, fa werandzie ch narodowych ze wstążecz- 

przyjemności — ach wiele kami z czarnej krepy. W szere- | jacy gont, który był słabo umoco- Wobec słanowczego sprzeciwu | nistaw Najder Prez, Rady Grodz- 
w Andrzejowie zazasiem u sklepów wystawiono portrety | wany: wobec czego malec spadł|matki. która złożyła pisemne o-| kiej B,B.WR. 

przez calutką nłedzielę 1.1» nej dekoracji. na twarde klepisko, świadczenie, iż nie pozwala na + 


marłej z żałob 
godz. 10 przed katedre poczęły 
ściągać oddziały „wojskowe 
rzysposebienia wojskowego, de- 
łedacie różnych organizacyj zą- 
wodowych i społecznych ze sztan 
darami, spowitemi krepą, by 
wziąć udział w urocz stem na- 


Wskutek braku lekarza (bolącz-|zebranie chłopca do szpitala, o- Pró ższęj 
ku wszystkichi niemal okolicznych |liarę wypadku przewieziono w sta- dola z ai dopisze ca 
miejscowości letniskowych), matka/nie ciężkim do domu. ks, biskup Tomczak w Smienid 
> p s kara e spbowieżeya Sax 
° cezji zkiej oraz gen, Mala- 
Komorne winno być obniżone |cħowski również" w” mieniu 

. własnem i wojska, 

Zabiegi Społecznego Zw. Lokatorów Zz 


fle sił tam nabrałem, 

jak się nerwy skczepiły — 

barwnie tutaj opisać 

brak mi wetwy i siły! .»a 
* 


. . 
Potem pociąg podmiejski 


m 


srodków sa do Łodzi |pożeństwie żałobówni, d ję KES 
ço przeżyłem w je = i Ą a = y 3, S 
również „rza NĄ = godzii Havar DARO w modnie W lokalu przy ulicy Wólczań-jsię nad akcją, w sprawie zniżki A f 
Tylko wi isażx Wada kleru. skiej 77 odbylo sie ars mak. sę w stosunku do zniżki Łódź na zjeździe 
eco zm! ne c j «|ozłónków Społecznego Związku Lo*|piao urza niczych i zarobków ro- 
ROR rr jaj dk gey, katorów i Sublokałorów m. Łońzi, | botniozych. Federacji Zw. obr. Ojczyzny, 


Prawy bok — lewa pięta, 
trzy zęby wybite 


poean władz z wicewoj. 
Mo i ręka zwichalęta. 


otockim na czele, wojska z gen. 
Małachowskim, miasta, które 
reprezentował prez, Ziemięcki, 
organizacyj spo ecznych i poli- 
tycznych oraz liczni wierni, 

Nabożeństwa za spokój duszy 
á, p. Michaliny Mościckiej odby- 


na którem po o sówieniu spraw or- W spruwia tej wywiązała sig W dniu dzisiejszym odbywa si 
gomizacyjnych wybrano uowy zarząd; burzliwa dysknsia, po której zebra: |w Warszawie doroczny Zjazd Wale 

związku w skład którega weszli, jni postanowili opracować specjalny |ny Delegatów Federacji P. Z. O. O 
jako przewodniczacy dr. Mierzrń- ; memoriał, który oparty zostanie na |na który z ramienia tut. Zarzadu“ 
sli, wiceprzewodniczący Mż. Hur- j danych oyfrowych, a w którym omó-| Wojewódzkiego wyjechali: ty) Dr, 
wież i dr. Eiger; na sekretarza po- |wione zostaną warunki bytowania |Fichna B., Dr. Chodaczek J., Kiet+ 
wołano p. PR agi. Tego SCE oka y Mz Stan., Smolarek Antoni, Met+ 
, ny, rę ah Tako członkowie zarządu wybra- adług opinii zebranych -- ko- |kel-Wielozierski Zygmunt, oraz W 
a? erby w ROSE m zostali pp. Szezecińaki, Banert,|morne pochłania t/s a nawet */e|zast, sekretarza oki woj. kol 
ja x a aa n a, Górski i Pietczak. „_ abmdżetu lokatora, Piątkowskiego Hipolita Ludwika, 
Następnie zobni zastanawial | Postanowiono wysłać. do minister- | przebywającego na 6-cio padni 


Więc — % sil tam usbrałem 
jak się nerwy akrzepiły — 
barwnie tutaj opisać 


brak mi werwy i siły... 
Hopla. 


Nadawanie depesz 


w pociągach. 
W myśl ogłoszonego ostatnio 
 Qzporządzenia ministra poczt i 
legratów oraz ministra komuni- 
cji — pasażerowie P. K, P. mo- 
w pociągach nadawać telegra- 
My, zarówno krajowe jak zagrani- 
e. 
Depesze nadawane być winny 
ko pociągach za pośrednictwem 
i nduktorów rewizyjnych (t. zw. 
A0ntrolerów). 


-ej ie do ustalo- 
godz. 11-ej, stosownie do usta ;|stwa spraw wówn. delegację, która |wych ćwiczeniach rezerwy, kiet. biu: 
— poczyni zabiegi w sprawie wstrzy* | Westial Benedykt, - 


— 


manis ekamisyj dla bezrobotnych 


Gajowy strzela dö robotników |= °! dnia 1 pnždsiernika 
Krwawy zatarg o spacer po lesie 
ciwdziałać usunięciu intruza z lasu Uzbkrojona banda złodziejów 


Funkcję gajowego w lesie pty- J 8 $ 
watnym Zieleń, gminy Mikołajów | przy. użyciu siły — robotnicy 00 
(kolo. Koluszek) pełni Frydrych lay: EA lean A kolejowych 
k. rak, uniesiony j | a 
ak zauważył onegdaj zrana, rewolwer i oddał do robotników Strzęlamina na torze pod Rogowem 


i ez las przechodzi jukiś męż* kilka strzałów. N , PE P € 
koto» dowy pa eap | a” Pontevat masele Iosu |, Jedna z kd mania uli wiałowi FE AicŚidowk, Ee |o Kimo. patokeroinyeh werwad 
bilaniach rire Aidat PrE bólach | zakazał przebywania tam obcym | wicza, robotnika kolejowego, ża'| wiatowej t."- * msku, A A ch wezwań 
Mowy migronowych, zastosowanie 1—2|gajowy zażądał od nieznajomego, mieszkałego w Piotrkowie. geniusz Horoń, konwojując po- |posterunkowego  Horonia zło. 
k natta wady gorzkiej sby Opuścił las. Po stronie obce- Dutkiewicza przewieziono na | ciąg towarowy Nr. 178, koło sta-|dzieje nie napawa wobea 
kranciszka - Józeta wyw uje do- fpo. slanęli robotnicy, pracujący | stację w e rng aa cii Rog ic? Sz GRE żem muni go ał AB aa 
opróżnienie przewodu armo» A x 3 arz Kas órych; | ności u oso ' rz as 1 5 w z 
wogole opróżniesie przewod pokarmać | órzy naprawie toru. Chcąc prze: |mu pomocy lekarz asy 4 7 | bio. 06 skłoniło rabusiów do 
n TETEE FEE A E A EE EET ucieczki, 

; Według zeznań hamulcowego, 
lecz dziwię się że prof. Piccard | znajdującego się w ostatnim wa- 
niczego sobie nie stiukł, gonie pociągu, napastnicy oddali 

Prawdopodobnie swoje człon-|w jego sop szereg strzałów 
ki lepiej zabezpieczył, niż instru= rewolwerowych, 
menty, a to bardzo nieładnie Władze policyjne wszczęły 
z jega og poszukiwania za uzbrojonymi 
Ciekaw bardzo jestem, jak'w broń palną złodziejami węgla 
Sw OBYĆ ak s 
sokości yć tal isko nieba M 
i wracać na ziemię, to szczyt Wycieczka do lasów 
szaleństwa i Jekkomyślności. tuszyńskich. 


Łódzki Oddział P. T. K. orga 
nizuje w niedzielę, d. 25 sierpnip 
wycieczbę do Tuszyna i lasów tu- 
szyńskich, Wyjazd o godz, 9-ej ra- 


korzy dolegliwościach żoląd- 
nz — kiszkowych, braku apatz- 


czyzn, — tradowana przyzna“ 


iem Turczynce tytułu najpięk- 
, To i owo z ub. tygodnia > Boa 
Ubileus skiej m. Łodzi. —Konkurs piękność |nowiła ogłosić konkurs pię no- 
adw Bary Ms oi aa; — Cudowne pomysły. éc! panów! Dosłownie Konktró 
i j ie jestem 
Pięć lat mij tych dniach|dze ostracyzmu na wygūanie Hal Dlaczego ja nie jes! 
ną chwili, gdy większość stolców z gabinetu wiceprezydenta, — | Darkiem?! iea 
dzieckich í magistrackich opa- nonoa wzajemnym ogniu m age pz xe je kszy 
wana została przez ugrupowa: |tyleryjskim, SŁ. t ganizowali 
nia socjali Naj ięższe pociski już wy-]ści męskiej? | e 
i Tmien ludu. Wola | strzelano. Głos decydujący bę- W skład jury wchodziłyby 
t iest bardzo kapryśna i zmien- | dzie jeszcze miała „śruba Berta, |same panie, które mają pewne 
„ jak mody damskie, Mieliśmy | — ministerstwo, które cesarskim | już doświadczenie w ocenianiu 
) aż e Łodzi rządców miejskie cięciem rozstrzygnie spór, w dego ZE SUR 
i kowe zh o p OE Bezpośrednio po wojnie star-|na jakimś Es: publicznym. 
tinego wierzenia owiewały | gane i ogłupiałe nerwy , 52 Zwycięzca takiego turnieju (ko- 
żowaniu ekstra- | niecznie kawaler miałby prawo 


z zat an 
i ppachów przy ul, Pomorskiej | lekarstwa a Pii wasrez M. fn.|otworżenia nadkontyngentoweśo 
Ch 5e Moloke a E ND, UEPG iny tich konkursy pięk-| damskiego zakładu fryzjerskiego, 


Ameryka mi” zawsze impono- 
wała, zwłaszcza jej waluta. Spe- 
cjalną wdzięczność dla niej żywię 
za to, że dzięki Ameryce znamy : S 
historję 8 jajku b olumia; A to RAS podmiejskim z place 
jest wiele, gdyż od tego jajka roz- > 
poczęły. sig rar omaa tm |k Opon cy ci człon 
$ óż, dziś znów zachłysnąłem RENA ; NR 
się od podziwu nad genjalnością Koka 14. wa ERO nd 


P ; » j I 
N. P, R. ) a b t wlasnorecznie | Nowego Swiata i jego ludzi. 
ta, popisywały się swemi hym- waż? domo, że piękną jest tyl- aa > główki —oidlować”, Jakiś ekonomista wpadł na od godz, 19—21. 
i, iadomo, B rj rokit- s uis świetny pomysł położenia na ło- = 
patki kryzysu. Warjat wyskoczył 


znjjski „Wszystko w. świecie ko kobieta, więc 
m, Świeciu, SE broni Jeden sy. PE iogiem lat zaczęły one Prof, Piccard, który lubuje 
obnych marszów. ednak być nu N ù 
Naikanitalniei d j k ). Nie dlatego, by w stratosferę, — wyleciał poraz 
są niej Wei dowy brakło kandydatek do PT piek dowy nA Ek 
datiletki” bii zwinięcie przez | ności, lecz dlatego, że sp SE cazecą podnicbny wnfażer WYS 


Sposób bardzo łatwy Rząd da- kn 
dne (nie panie, |się w ucieczkach od swej żony |je každemu obywatelowi po 25 oknem. 
dolarów tytułem długoterminowej] 28 letni Jakób Piotrowski (Lw 
pożyczki piendre pójdą w ruch |tomierska 7) cierpi od dłuższego 
Obroty. Handel, przemysł Oży- |czusu na chorobę umysłową, 
wia się. Po miesiącu 50 dolarów Wczoraj, wykorzystując nieobe 


yiee i zer- świat miał inne kłopoty: c eż) 
Monych adli, kie % r dodanawiańie się, która z poka- | dował najczodikh lecz naj-|ze skarbu na łepek. è cność domowników, umysłowo 
Ugo płynął. zywanych łydek jest apefrcz- nieszczęśliwej potłukły się wszyst- A może nasz rząd skorzysłałby |chory skoczył z okna 1 piętra na 
` kie instrumenty pomiarowe, tak,|z tej zbawiennej rady? | tak majbruk, Piotrowski złamał obydwie 


próbę rozpoczął od mej osoby? | nogi. 
Tylko już większą kwotą mi służyć Foszwankowanego przewiezig | 
Bez ryzyka! no do szpitala przy ul, Drewnow. 

Kape. |sklei 


Na tem właśnie tl kwitł | niejsza, y NN FA 

Pakiet em wlaśnie Mr kwiadków | Obecnie jednak nastąpił prze: |iż nie można, ustalić, jak wysoko 
nienialej ueieszy „publiki”. | wrót pojęć, Oto Turcja, której | wyitunat p. Piccard. | 

+,Dzia komunikaty” frontowe wteszkanii tak długo cierpiały| Daleki jestem od rzucenia po- 

a blacu boju między magistratem skutkiem zakazu narażania się |dejrzeń, iż z tem tluczeniem in- 

- ielińakim. skazanym strumentów jesł oś niewyraźnie. —— 


EW wdro-'n» sprośne spojrzenia  meż- 


Str. 6, 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 21 si 


Piękny plon pracy ludzi dobrej woli 


Kolonje biskupie oraz kolonje Komitetu przy Zw. Obr. Kres. Zach. 


W pięknej okolicy, w majątku 
p. Wolskiej, położonym na terenie 
wsi Moskufle, mieszczą się w tym 
roku kolonje letnie dla dziatwy, 
otoczonej opieką dwóch komite- 
tów: biskupiego tudzież wojewódz- 
kiego przy Zw. Obrony Kresów 
Zachodnich. 

Tak bardzo poparcią i uznania 
godna inicjatywa obu tych insty- 
tncyj zrealizowana została w roku 
bieżącym =- jak zreszią również 
w latach poprzednich — praktycz- 
nie i celowo, z należyłym wkła- 
dem pracy i zabiegliwości, wresz- 
cie też owego serdecznego senty= 
mentu i szczerego uczucia, bez 
którego trudno przedstawić sobie 
jakąkolwiek akcję społeczną, któ- 
rej celem jest: pomoc dla bliżnie- 
goa. 

że na czynnikach tycu nie 
zbywa inicjatorom kolonji w Ma- 
skulach — mieliśmy okazję prze- 
konać się, zwiedzając je. W nie 
spełna półgodzinki — acz po wy- 
boistej i sążnistych dziur pełtej 
drodze — docieramy da celn. — 
Miłym cicerane jest przewodniczą- 
ca komitetu wojewódzkiego, ruch- 
liwa i ofiarna p. Helena Nowicka. 
jie jej pan Bolesław Jędrzy- 
&ki, — przewodniczący sekcji ti- 
"pe sadaa l syta koiniteta, pul- 
Jownik Haberling — członek ko- 
Anitetu, wreszcie skarbnik obu in- 
Slytucyj — dyr. Jabłkowski, 

W imieniu p. Wojewody przy- 
My? leż p, naczelnik Chrzanowski. 

ekdmy na przybycie J. E, bisku- 
pa Tymienieckiego. Tymczasem 
Więc rozglądamy się nieco po tu- 
mianych, CECH zdrowiem i 
waselem buziach dziatwy na dzie: 
tińen. Dziatwy tej sy dwa „rodza- 
ję: łódzki i śląski. 

pmitet biskupi utrzymuje w Mo- 
shulach biedne dzieci z Łodzi, zaś 
kamitet wojewódzki przy Związku 
br. Kr. Zech. — dzieci polskie z 
za rubieży. Spędza więc w Mosku 
ko czas w obecnej chwili, weso* 
doi z pożytkiem dla ciała i duszy 


„Szczur lądowy* 
w Gdyni. 


Gdynia, w sierpniu 1932 r, 


Już parę kilometrów za Gdań- 
skiem przez ctwarte okna wagonn 
wpadły fale wilgotnego morskiego 
powietrza, Gdzieniegdzie, między 
drzewami i domami Zopoit i Or- 
towa, przeświecają wąskie pasma 
powierzchni wody, które pobudza= 
ją fantazję. s 

Wreszcie, Gdynia! 

Przed budynkiem dworcowy. 
widać wielki plat wyasfaltowany, 
dalej tory koleiowe, a za niemi 
jakieś kolorowe budynki. Wtajem 
niczeni objaśniają: port handlowy. 
Zresztą—w tym samym momencie 
basowy głos syreny okrętowej po- 
twierdza lo objaśnienie, Zdaleka 
dojrzeliśmy olbrzymie dźwigi 
wychylające się ponad dachami 
czubki pomalowanych kominów 
okrętowych. i 

zdobywamy wewnętraną pew- 
ość, że za kilkanaście minut za- 
spokotmy ciekawość i naocznie 
stwierdzimy, czy te. cuda, któremi 
nas karmiono w różnych opisach, 
istnieją naprawdę, czy też są szum- 
ną reklamą na pocztówkach. - 

Skręcany w ulicę Starowiejską, 
ż nadzieją, że już ujrzymy morze, 
Nic z tego. Wylot jej zasłania 

akis budynek, Oglądamy jedynie 
Biro piętrowe kamienice, błyszczą 
ce w słońcu swą nowością, oglą- 
damy wznoszone rowe budowle, 
oraz kilka wstydliwie ukrywają- 
cych się parterowych domków sta- 
rej Gdyni. Dochodzimy do ulicy 
Portowej, gdzie uwagę naszą zwra- 
ca mały rybacki domek. Towa- 
rżystwo jednogłośnie przyjmuje 

mku ped 


— 


wniosek schowania ) 
<zklany klosz celem zachowania 
amiątki dla potomności... 
Idziemy dalej.. Wtem — jeden 
tzut Oka W boczną uliczke—rozle- 


nia 1932 r. 


W polskiem słońcu, na polskiej wsi 


dla niezamożnej dziatwy 


— 90 małych ślązaczek, z niemie- 
ckiej części Sląska wespół z óktą- 
głą setką małych łodzianek. Ką- 


dzieci — powitanie niewynczone, 
niesztywne — świadczy wymównie 
o tem, jak swobodnie dzieci czu: 


x 
kor 


pie się to w słońcu i wodzie, na- |ją się na kolonji, jak dobrym 
syca się zdrowem jadłem i dobrem |wpływom wychowawczym polle- 
powietrzem, bawi się przez dzień | gają... 


cały i nabiera zapasów sił i zdro- 


j Dzieci śpiewają recyłują wier- 
wia na głodną i chłodną zimię... 


Sże, prezentują gościom żywy o- 


x 2 © braz, symbolizujący alegorycznie 
J Wreszcie zajeżdźa też auto, |zjednożżoną, polężną Ojczyznę... 
wiozoce J. E. ks. biskupa, orazj Wesoly  niewymuszony nastrój 


towarzyszących mu ks. prałata |polęyuic się gdy „koloniści” o 
Dziobę i ks. Szymanowskiego. Po-|trzymują od gości poczęstunek w 
witanie dostojnika kościelnego tu- | postaci pokażnej ilości kilogramów 
dzież członków komitetu przez karmelków... 


Po „oiicjalnej* części programu 
nawiązuje się pomiędzy gośćmi a 
dziećmi serdecziia, gwarna rozmo- 
wa.. Twardu „pierońska” rozmowa 
młodych naszych rodaczek ze 
Sląska mile jakoś dźwięczy w 
śmiechem i weselem drgających 
usteczkach, wtóruje śląskiej gwa- 
rze szczebiol dziatwy łódzkiej... 

- A tyś skąd? pytamy jedną 
z dziewczynek, ze Sląska? 

— Tak, z Opola... 

— No i — dobrze tam? 

— Dobrze. 

— A gdzie lepiej: tu czy tam? 


Z Sądu Handlowego 


Przeciwko ważności zebrania akcjonarjuszów 
upadłego Banku Handlowego 


W dnia wczorajszym wpłycąła 
nader ciekawa skarga powodowa do 
Sądn Handlowego w Łodzi pp. All- 
reda Friedevstaba (Piotrkowska 157), 
Oskara Znidlera (Al. Kościuszki 53), 
adw. Emila Mootaka (Kwangielicku 
9), Stanislawa Sułackiego (Zgierz, 
Szozawińska 2), Artaca utkeso 
(Piotrkowska 157) oraz p, Tadeusza 
Stułockiego (Xawrot 2) przeciwko 
masie upadłości Sp. Akc. „Bank 
Handlowy w Ładzi* (AL Kościuszki 
Nr, 15) w osobach syndyków tym= 
czasowych, adw, Stefana Sztroma- 
era, adw. Stefana Cyrańskiego o- 
raz adw. Edwarda Filipkowskiego. 

Ze skargi tej wynika, że dnia 
20 lipca 1982 r. odbyło sią 55e 
zwyczajna walne zgromadzenie uk- 
cjonarjuszów banku, zwołane przez 
radę nadzorczą banku. 

W motywach swych powodowie 
podkreślili, że bezsporne jest, że 
pozwany bank znajdaje się w sta- 
nie upadłości i dlatego właśnie w 
okresie trwauia upadłości nie moża 
być zwołane, ani też nia może od- uszkodzeń. Ucierpiało głównie 
być się awyczajne walne zgroma-|podwozie aparatu. Obaj lotnicy 


dzenie upadłej spółki. gdyż jest ono 
organem zarządu W okresie upa- 
dłości mogę miet miejsce Ji tylka 
nadzwyczujne walne zgromadzenia 
i to zwoływane jedynie w oelnch 
informowania akojonarjuszów co do 
alanu upadłości, wzglądnie, mające 
na cela ustalenie projektu nkłada z 
wierzycielami. 

Po abszernem umotywowaniu 
swych zarzutów, powodowis proszą 
Sąd o unieważnienie wszystkich 
uchwał, powziętych na tem waluem 


tek defektu w motorze nastąpiło 


ga się okrzyk— „morze“! Jak za-|stauracyjnych stolikach i ochoczo 
hypnotyzowani skręcamy i po|bierzemy się dospożywania darów 
chwili stoimy nad brzegiem zatoki. |bożych. Tutaj jednak następuje 
Lekka fala bije o piasek nadbrze- |rozczerowanie: źle i drogo. Pod 
żny i pluszcze, zapraszając strn- | względem gastronomicznym Gdy- 
dzonych wędrowców do pieszczot |nia przypomina nas okres wojen 
i igraszek z wodą. Ciekawość jed-|ny, kiedy restauratorzy nasi dbali 
nak zwycięża. Idziemy na molo, jedynie o ceny potraw, mało dba- 
skąd możemy bezpośrednio ogłą:|jąc o jakość, Czetrprędzej opusz- 
dać toń wodną zdala od ruchu i|czamy niezbył goś.inny lokal i 
gwaru lądowego. śpieszymy znów na molo- 
„Przed nami błękit morze hen Po krótkiem oczekiwaniu wsra- 
. ko łączy się z biękitem nieba. |damy do motorowej łodzi w celu 
N. lekko zaniglonym horyzoncie | zwiedzenia portu. Przewodnik, 
widoczne są kontury, domyślamy | „wilk morski“, zna dokładnie nie 
ię, że to daleki ląd. mial każdy metr wybrzeża i... wo- 
Bywalcy objaśniają: Tam, najdy. Daje nam popularny wykład 
prawo, widać Gdańsk, zaś przed| budowy łamaczy fal. Wspominą 
nami, na lewo—Hel. Kilka stat-|o olbrzymiej sile fali morskiej, 
ków widocznych w pobliżu, to o-|kruszącej na miazgę szyby okrę- 
kręty towarowe, stojące „na rTe-|towe, grubości I centymetra i śred- 
dzie" w oczekiwaniu na „piloła”,|nicy ok. 40 centymetrów. 
który wprowadzić je mia do portu słyszymy 0 szalonem super- 
handłowego. Jesttam statexszwedz- | aimerykańskiem tempe rozwoju 
ki, jest duński, jest amerykański, | portu, o nieznanym dotychczas wy- 
jest również niemiecki. Pilot por-|siłku ludzkim, zmieniającym w krót- 
towy w Gdyni nie może narzekać jkim dziesięcioleciu dziki brzeg 
na bezrobocie. Przez cały czasl morski, formowany przez naturę w 
naszego czierodniowego wobytu|ciągu tysięcy lat, na nowoczesny 
widzielismy stale po kilka okrętów,|port handlowy, wyposażony w naj- 
oczekujących na swą kolejkę wpro-|nowsze urządzenia techniczne, 
wadzenia do portu. Bliżej, na de-| Widzimy zdaleka te cudowne dra- 
wo, widoczne są łamacze tai, któ-|gi, które zryły ziemię, i tam, gdzie 
re zapewniają statkom w  porcie|były łąki, potworzyły się głębokie 
spokój i bezpieczeństwo, w chwi-|basenv dla transatlantyckich stat- 
lach, gdy morze jest burzliwe.|ków, Tam, gdzie 10 lal temu 
Jednak—nie możemy sobie jakoś|spokojnie pasla się bydło i owce, 
wyobrazić, aby te lekkie, prawiejdzisiaj stoją okręty o pojemności 
niewidoczne fale naszego polskie-| 10,000 i więcej lonn: Gdzie nie- 
go morza mogły być dla kogokol-|dawno teren*był płaski i bagnisty, 
wiek niebezpieczne,.. wznoszą się dzisiaj |ilkopiętrówe 
Ledwie ujrzeliśmy skrawek le-|magazyny, biegne tor kolejowy, 
go morza a już nam oczarowało i|stoją olbrzymie dźwigi i wre praca 
owładnęło nami. Czujemy,  że|gorączkowa... 
trudno będzie oderwać się od Widzimy jak majwiększy œz 
niego. dźwigów stalowem linami chwyta 
Potrzeby fizyczne  nędznęgo|cały, duży wagon z węglem uno: 
ciała ostatecznie jednak biorą gó-|si go na wysokość kilku pięter i 
rę nad duchem. Kierujemy kroki|lekro, nczem dziecko zabawkę, 
w stronę lądu, aby zaspoknić co-| pochyla, wysy„ując zawartość na 
raz mocniej dający się nam we |okręt. Proces ten trwa zaledwie 
znaki głód. Zasiadamv przy 1e-*parę minut 


zgromadzeniu, Z tych zasad powo- 
dowie wnieśli o uznanie tego zęro- 
madzónia Banku Handlowego sA 
zwołane i odbyte z pogwałoeniem 
prawa i niemające skutków praw= 
nych oraż o nohylenie 1 rozwiązanie 
walnego azromadzenia. 

Wartość powództwa mie została 
określona. Sąd określił ją tymoza- 
sowo na zł. 5.060 

Sprawa ta znajdzie się w naj- 
bliższym czasie na wokandzie Sądu 
Handlowego. 


Przymusowe lądowanie aparatu 
wojskowego 


Lotnicy wyszli bez szwanku 


Na polach wsi Ciężkowice, |por. Krzymocki i por. Chrza- 
powiatu radomszczańskiego, wsku |nowski, w 


i bez szwanku. 
Po uskutecznieniu koniecz- 


przymusowe lądowanie samolotu | nych napraw na miejscu wylą- 
wojskowego, należącego do 4 p. l. | dowania — samolot następnego 
Samolot doznał nieznacznych | dnia wypadku ruszył w 


ą 
drogę. 


W tym momencie uprzytomnia= 
my sobie vatą potęgą genjuszu ludz- 
kingo i duma narodowe, że ta my, 
rozaadzm pierś... My, Polacy, mos 
żemy być przykładem dla całego 
świata! W ciągu ostatnich kilku- 
nastu lat ciągle tworzymy Cunda 
Zacząło sią od tworzenia endu wła- 
sonego wojska legjonowego w 1314 
T., reziltatem ezego — Cud Nje- 
podległości, Dalej szedł cud od- 
paroia najazdu bolszewickiego i n- 
stalenia granic. Później był cud 
odbudowy w para latach zniszaza- 
nych kompletnie przez wojną krajo 
i życia gaspndarczego; Dalej —ond 
butowy potęgi mocurstwowej Piti 
stwa. Wreszcie — óqd budowy i 
rozbudowy jedynego portu na win- 
stym skrawku lmotzą. "Tworzenia 
tego ostatuiego cudu ciągle jesz- 
Cze ŁOWA. 

Z zakroślonych planów  jeszęze 
nie wszystko zostało wykonane, 
lecz to, co widzimy jest już wielkie 
i patężne, Wykończony zosłał ba 
sen im, Marszałka Piłsudskiego, Da= 
sen węglowy, basen PAW: 
kanał wejściowy i kanał portowy- 
Basen rm. Prezydentą Mościckiego, 
częsciowo już oddany do użytku, 
ma być wykończony w 1934 roku, 
Ogólna powierzchnia wodna portu 
wynosi już ponad 20) ha, Cały ten 
obszar albo został wykopany cał- 
kowicie w lądzie, albo też cząścio- 
wo znacznie pogłębiony — mini- 
malnie du 10 metrów. Na nadbrze- 
4ach długości ogólnej ok. 10  kilo- 
metrów, posiadających własne *na- 
zwy — Piłotowe,  Rotterdamskie, 
Polskie, Sląskie, Angielskie, Szwedz 
kie, Duńskie. Rolenderstie, Indyj- 
skie | t. u, (trudno wszystkia te 
nążwy zapamiętać),  panoszą sią 
dumnia olbrzymie składy i mata- 
żyny już wybudowane o powierzch- 
ni kilkudziesięciu tysiący metrów 
kwadratowych. Pozatem — widzi- 
my dalszą pracę murarzy nad fm- 
[dowa nowych magazynów. 

Kiłkanaście wielkich transatlan= 


| Mała ślązaczka — lat ma „tó 
może osiem — namyśla się, nę 
wie, co odpowiedzieć... Po chwi 
mówi; 

— Żeby ojciee był tu, to bY 
było tu dobrze, tak — zupełni 
dobrze. 

Wszystkie — na pytanie J B, 
ks. biskupa, czy chcą już wracać 
do domu — unisono i bardzo © 
nergicznie wołają: 4 

Nom się nie śpieszy” Nite 
"p I" : 


Stanowczo: kolonje wywieraja 
niezmiernie dodatnie wrażenie, wie 
dać tu na każdym kroku piecz 
witą, do zasad pedagogji naglętih 
troskliwą opiekę, czuje się atmo 
sferę przychylności, otaczającą tę 
biedną, dziatwę z dwóch | 5 
ziemi polskiej: z fabrycznej Ło% 
i z fabrycznego Sląska. lleg zii 
ren dobra zasieje tu inicjatywł 
ludzi dobrej woli w te dusze” 

Te kilka tygodni pobytu © 
polskiej wsi, w słońcu i powie | 
nieprzejdą przecież bez pozostt 
wienia głębszego śladu na tych. 
duszyczkach — rozwijającyo 


się 
przez rók cały w cieniu wielki” 
murów fabrycznych lub też — * 
czadzie hut i kominów śląsiich== 
Kilkaset dzieci (w dwód | 
zmianach) korzystało corocznie % 
dobrodziejstwa Saon Biskt 
oraz Zw. Obr. Kres. Zach. W ror 
ku bieżącym dzieci tych było W 
ae (w obu instytucjach b 


xXx x 


Podwieczorek miła poge* 
wędka — wreszcie siadamy do s% 
mochodów i po chwili mig% 
przed oczyma AE eg i r 
że ącej nas dziatwy. 

p Ken ag Moskule z tem 
szczerem, głebokiem przeświadcze 
niem, że jednak — dobrze, "at 
dobrze, dzieje się na ych xolo 
jach dla ubogiej dziatwy” | 

jan Zandmeń 


tyckich okrętów, o banderach ró 
nych krajów i kilka niemniejszy* 
polskich statków — ładują uas? n 
war i wyładowują przy wiezłoBy g 
dalekich krain. Przypominają n% 
ono, że w rolzinie morskioh 0AF 
dów znajduje się również i Połsk% 
i że nasze olrno na świat, wybite 
Gdyni; pozwala nam nawiązać | 4 i 
trzymać kontakt z każdym apa 
kiem ziemskiego globu. Posiądalw 
juz własne 3 towarzystwa okr 
wa: Polsko-Brytyjskio Towarzysł 
Okrętowe, linja pasażersko<to ilo" 
wą do Londynu i Hull — 00 MA 
dzień, Państwowe Przedsiębiorstw 
Zszluga Polska, linja towarowa Y3 
Liepai, Rygi i Helsinek — co d m | 
tygodnie, oraz stała komunikati 
luwarowa x portami śródzie o. 1 
morskiemi, a nawet z portami ró 
yocnej Afryki, Palskie Towarzy” 
ealugi Transatlantyckiej, Noat 
sażersko-tówarowa do Halik | 
Nowego Jorkn — co dwa  tYE', 
nie. Oprócź tego sereg pantang 
ożnych towarzystw utrzymuje 5 af 
komunikacją  pasażersko-tował? 
nismal ze wszystkiemi  wsżniejsź 
ml portami świata - I 
Trudno jest mnie „szczurów! to 
dowemu*, spamiątać i opisać ód 
wszystko ca wie, a uhoóby ak! i 
RO 


to co nam powiedział — wily 
przewodnik, kochany „wilk mors | 
Wrażenie była tak imponująci gf 
słuchaliśtny wszystkiego % zapri 
oddechem Zdawaliśmy sobie p 
wą, 2e jesteśmy świadkami WIE 
pomnego dzieła, na które po 18 ia 
potomność bądzie patrzeć z PO 
wem dla pracy, bartu | woli m 
go pokolenia, gnąbionego siatke, 
wojny światowej, a dającego? gle 
tydhczas i wciąż jeszoz» takie PSA 
zgłębiony ocean wysiłku dła aoil 
ścia i potąsi przyszłych AEN.tA gy 
W przedziwnie wzniosłem skupin ; 
wracaliśmy nąląd, aby pO 
ozpnku p: SIĄ sa ń 
nia nowych w morsa i 
ludzkiej . Pioński 


Teatry Miejskie w r. 1931-2 


go“ repertuaru. Trudno, nazwi- 
skiem Szekspira trza zamknąć gębę 
bezradnym radnym miasta. Z for- 
mułek więc teatr powodzenia nie 
ma; jest tylko straty-egła, 
Pozostaje publiczność. | 
I tu dopiero zaczyna się gra 
serjo, Dyrektor teatru rozgląda 
się za publicznością i nastawia 
teatr tak, by sztuki „chwyciły* 
Koniecznie, Bo jak sztuka nie 
weźmie publiczności, to djabli 
wezmą teatr. : z 
Dyrektor szuka publiczności: 
Łódź. Tyle a tyle tysięcy lu 
dzi. Ba, ale ta kupa jakże roz- 
proszkowana, mglistość Z tej ko- 
lorowei mgły wystaje jednolity 
biok: klasa robotnicza. Dla nich 
przykrawać repertuar? Ba, na 
boku tej określonej i licznej gto- 
mady stoją apostołowie, 57ec 
wajdeloty, samozwańce i w imie 
niu ludu klarują: — Teatr światy- į 
nią sztuki, przed narodem nieście Í 
oświaty kaganiec, niech „Uczy | 
i wzrusza”, wodewil, tańce, Ko- 
ściuszko pod Racławicami, teatr 
popularny, Kościuszko popularny... 
Jednocześnie domagają SIĘ inni: 
chcemy teatru walczącego, niech 
wyzwala świadomość klasową ro* 
bociarzy, teatr rewolucyjny, prole- 
tarjacki, polityczny, proletarjusze 
łączcie się, ryczcie Chiny». 
Dyrektor słucha. Pociera czoło: 


1 

i Wslęp do tego artykułu o tea- 
nę jest właściwie już napisany 
i Diszą go wciąż, drukują go wciąż 
l fazety: kolumna gospodarcza, — 
Olumna, która rozlała się dziś po 
Wszystkich szpaltach dzienników 
różne tylko przybiera maski. 
aterja] narastający dzień w dzień 
'| ha tych szpaltach to właśnie wstęp 
19 kilku artykułów o sezonie 
931—1932 w teatrach miejskich 
Pod dyrekcją Karola Borowskiego. 
Tak się na świecie już pokrę= 
| Glo, że niepodobna ruszyć żadnej 
/ “westii, by nie zahaczyć zaraz na 
początku o kryzys gospodarczy. 
Ozosjawiamy na boku tuzin in- 
Nych kryzysów 2 kryzysem wē- 

knetrzrym teatru włącznie. 
Kryzys (gospodarczy) na po- 
talki swego żywota wywierał na 
fair ciśnienie raczej zewnętrzne: 
Kerzył pustkę wśród krzeseł wi- 
Owri. Powoli jednak zaczął wła- 
ZIE głębiej, już stwarzał na scenie 
pynat, aż fauna i flora literatury 
teatru zaczęły pośpiesznie przy- 
Mosoyywać się do klimatu. | oto 
 lEsteśmy już w fazie końcowej: 
IFS zys awansował i wszedł na do- 
re w poważne grono arystotele- 
ę "ią teatru: płodzi normy, Mówili 
l) edyś dyktatory sceny: w teatrze 
j Musi być jedność dramatyczna...; 
_ Mówili jrmi: jedność dramatyczna 


Y to umarły kanon, w sztuce musi |repertuar robotniczy czyli — jaki? 
p | (E krew życia..., a jeszcze inni... ) 
p ped. it d Najnowszy arysto-| Ale w teatrze czyhającym na po- 


leles, kryzys, powiada: sztuka mu- 
M mieć powodzenie. Nie jest to 
orma papierowa, bo kryzys dys- 
nuje najsprawniejszemi sanxcja- 
Mi kgrnemi: teatr „oporny* — w 


rację. | spada pierwsza kropla 
potu i myśli, tak zaczyna się po- 


Jedźmy dalej. Zostawiliśmy dy- 


zisjejszym ustroja — musi uledz | rektora f 
likwidacji. : © [jaki teatr potrzebny jest „robotni- 
Bezpośrednim skutkiem normy: |czej Łodzi”. Z kłopotu wybawia 


dyrektora zwyczajna mechanika fak- 
tów: teatr szuka publiczności czyli 
pieniędzy. Robociarze, dzisiaj zwła- 
szcza, nie są publicznością i Odpa- 
dają w przetargu, —SzkOdA.. Ale ja: 
sne, że nie pójdą do teatru via ka- 
sa, głodnego brzucha nie oprą O 
wyściełany fotel, ani umęczonemi 
ogłupiałemi oczami nie pójdą oglą- 
dać czegoś tam „w Świetle kinkie- 
tów“. 
Dyrektor 
małomieszczaństwo. 
moc przychodzi mu 
ambicja: mój teatr musi mieć po- 
ziom. Zresztą repertuarem najbar- 
dziej przyciągającym małomiesz- 
j dla honoru domu, dla gałów= |czaństwo będzie repertuar wielko- 
+ dla polityki, dla opinii. Jakiej | mieszczański, więc zasadniczo luna- 
inji? Nikt tego nie wie, bo|park teatralny. _ Małomieszczanin 
inja chce Fredry, a na Panu 
gg dhabie nikogo na widowni 
lèma, Magistrat też wtrąca swoje 
bsze, więc domaga się „wielkie- 


NACH AEK 
Rodzi się nowa 
publiczność. 


Dobrze było przed wojną. |jedynie w kieszeni, ale zj 
| le wszystkich większychļ|wiła się nowa 
Miastach stacjonowały pułki |nuworisze. 
+ ji tahke których za- |dawać ton teatrom, 
mi w gotówkę oficerowie |ongi z 
bprzyjemośali sobie, jak: mo- |państw zaborczych. żę za- 
czas w  zawojowanym |jęli miejsca w lożach, d 
wypełnili pierwsze rzę Ą 
Dobre to były czasy dla |krzeseł, z ich gustem AZ 
Operetki, dobrze się działo |się liczyć dyrektorzy teatrów. 
 qatrom komedjo - farsowym. | Repertuar poważny nie Było 
| ‘atr stał wysoko, bardzo |powodzenia, tego icz ści 
ję soko ... ale w zimie. La- |trzeba nowej „pub b = 
M nie warto było dbać o |która chciała się aa ez 
ziom teatru, nie warto by- |myślnie z płaskiego dowcipu 
9 starać się, bo i dla kogo.|i oblizywać obleśnie war 
pè tych urzędników, czy ro-|oglądając kształtne nogi co- 
z, ników, którzy w mieście |raz bardziej rozbierającyć 
Ostali — oni przecież nie za- |się girlsów. A wszystko to 
ją miejsc w teatrze, a|prędko, jak najprędzej, ja. 
leželi" to chyba górne sfery |najwięcej dowcipów, jak naj- 
jaskółkę. więcej saiu 15 maile EA 
e obre również były cza* |niecającej apetyt na do 
ni Y bezpośrednio eh kolację z „dobrą dziewczyn 
Prawdzie 
temis hogach, Jub dobrze sy- 


: 

" 
H fuka musi mieć powodzenie — 
êst dość poważna rewolucja; przed 
zysem publiczność chodziła do 
do lectiu, obecnie teatr „chodzi“ do 

«  bibjiczności. 

0.  Te-tr szuka publiczności — to 
r JEst punkt tyjścia w rozważaniach 
lo teatrze ruku 1931—1932. Dy- 
d Teklor teatru ma wprawdzie 
W glowie kilka gotowych i odzie- 
dziczonych formułek, jak np. w 
€pertuarze powinno znaleźć się 
hika pozycyj dla klasyków, do- 
ZE robi tu Szekspir czy Fredro, 
lastępnie kilka sztuk i t d. For- 
Bułki te jednak nie są wymierzo- 
© w celach powodzenia, ale ra- 


w teatrze, 3 spocić się, 


po W 4” "mm NW WY W JW SJĄACYCMY W | 


rosyjskich, L 
tworzącej się 
z oficerami 


a — 


u HE A 


DE m 


"p 9.7 


u On S Sma 


PUE p T, 
m B 


opuścili nasze ką'. Operetka już była zbyt 


Sprawa Dreyfussa. Ale jedno- 
sjece, | cześnie nie będą stronili od Togi 
czy spódniczki. 


Która część publiczność! ma rację? |cznych i spolecznych. Część żyje w 


czątek pomysłu; teatr eklektyczny. |b u k a. 


szuka publiczności: |na terenie całej 
Ale tu w vo-|sie od 5 do 12 czerwca r. b, 
pożyteczna | Łodzi z różnych względów, Ty- 


idzie do teatru po 1 pokazać ubra- | tych jest szereg imprez. 


ie innym, 2 sobie pokazać siebie | ; a 
rej UC 4 rozerwać jest propaganda lotnictwa cywil- 


się. Tym teatr zawsze da radę. à 


z podszewką | najbardziej 
Dada, ja- |do zwykłej rewji. 
publiczność — |do aml 
Oni poczęli na-|dyrektor wystawił jakąś po- 
tak jak|ważniejszą sztukę, czy przy- 
ś nadawali go oficerowie pomniał sobie klasyczny re- 


oni |lóż 
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Rozpatrzeć należy przeto grupy 
wchodzące w skład tego, co się na- 
zywa mieszczaństwem. Ale i tu kry- 
zys skomplikował sytuację. Wszedł 
jak wiatr w zatęchłe ogniska domo- 
we, pogasił znicze, rozdmuchał no- 
we płomienie, Rozbita została jed- 
ność kulturalna i społeczna środo- 
wiska.  Sfermentowała zawartość 
poznaczona tradycyjnemi etykietka- 
mi. Potasowało się perfidnie wszy- 
siko w jednej talji: asy i walety. 

Odłam liberalnego mieszcz.ń- 
stwa. Pokutują tu echa socialisty- 
cznych tęsknot, embrjony i niedo- 
rozwoje radykalizmu. Wszystko to 
raczej na „marginesie życia, bo 
życie samo... |Jak przykrajać dla 
tych ludzi repertuar? Prewdopoda- 
bnie powinna im się podobać 


Odłam konserwatywnego mie= 
szczańsiwa. Ospały i gnuśny Grzy- 
mały len świat. Tymby należało 
ciągle wystawiać Kościuszkę. Chwa= 
liliby teatr, ale nie łazili do niego. 
Nie będą stronili od Togi czy 
spódniczki. 

Radykali. Będą się krzywili na 
wszystko. Zakute głowy broszurami 
i rytuałem. Dogmatyści Napewno nie 
będą stronili od Togl czy spód- 
niczki. ` 
Żydy. Część ich rozpłynęła się 
po różnych podwórkach ideologi- 


kategorjach odrębnych. Tych Ży- 


wodzenie każda publiczność ma dów dyrektor teatru traktuje i obli- 


cza po kursie nominalnym. Ma za- 
wsze dla nich w pogotowiu Dy- 
Publika ta nie będzie też 
stroniła od Togi czy spódni- 


zakłopotanego na temat: czki. 


W łonie różnych odłamów żyje 
jeszcze. spora kupa ludzi, którzy 
noszą na sobie etykietkę: pracow- 
nicy umysłowi. Z poszanowania 
dla przymiotaka „umysłowi“ dy- 
rektor oblicza ich w swoich rachun- 
ku repertuarowym. Ma zresztą do 
tego prawo i obowiązek. 

Pracownicy umysłowi nie są 
skonsolidowaną grupą. Żyją, jak 
się powiedziało, w łonie różnych 
odłamów i z łonem tem są oczy- 
wiścfe związani 
rozmaitych wartości kulturalnych i 
spaiecznych. Dopiero obecnie róż- 
ni spece i apostołv ruchu zawodo- 
wego pragją te pępowiny poprze- 
cinać i stworzyć autonomiczną siłę 
społeczna. Tymczasem jednak dv- 
rektor teatru siać musi na gruncie 
rzeczywistości czyli w „pracowni- 
kach umysłowych* widzieć niezde- 
cydowanego i kapryśnego konsu- 
menta. A kalkulacja zdawałoby się 
prosta: należy wystawiać sztuki, 
które poruszają aktualne zagadnie- 
nia dnia dzisiejszego i.. it d 
Teatr wystawia więc sztukę Mam 
lat 26; część konsumentów re- 
plikuje: dość mamy dramatów w 
życiu, bezrobocie i nędzę znamy, 
do teatru idziemy, by zapomnieć... 
Teatr zgadza się i z tem stanowi- 


pępowiną bardzo | 


Str. 7, 


Teatr chodzi do publiczności 


Pozwolę sobie powołać się na 
naocznego świadka przedstawiettią 
czyli poprostu zacytować kawałek 
własnej recenzji pisanej w „swoim“ 
czasie: 

„Dziś czynniki pozałeatralne mą 
cą nam sielskość takich obrazków, 
Zaostrzone antagonizmy klasowe, 
cień bezrobocia i nędzy, gorzki 
smak każdego dnia — to wszyst« 
ko dzisiejszy widz nosi w sobie, 
z sobą przynosi to do teatru i nie 
może tego zostawić w szatni. [Í 
dlatego rzeczywistość w komedjo- 
wym wymiarze Caillavet'a i Flers'a 
jest dziś drażniąca. Niewinność ko- 
medjj uczuwa się jako jej niedo- 
rozwinięcie. sytuacje wprost proszą 
się o silniejszy akcent, o energicz- 
ny zwrot, © satyrę mniej literacką 
a bardzej ludzką, Słowem czynniki 
qozateatralnej natury sprawiły, iż 
Swięty gaj nie wszędzie jest 
zielony, za dużo spadło liści.“ Ba, 
od tego czasu nie jedna gałąż się 
ułamałą į poprzednia metafora jest 
już drażniącą w swojem niedo- 
rozwinięciu *. 

Wracajmy do dyrektora teatru | 
do jego imaginacyjnei publiczności, 

Zkolei, wciąż badając teren eks- 
pansji teatru „powodzeniowego* 
(tego słówka nauczyłem się z ine 


skiem i wystawia Hullę di Bul- 
lę. Za niski poziom literacki? Do- 
brze. Teatr pokazuje robotę pierw- 
szorzędnych majstrów teatralnych: 

więty gaj Caillavet'a i Flers'a. 
Widownia kąpie się w nurcie lite 
ratury, żyje fikcją sceniczną, — za- 
pomina. Ale... 

Ale i tu wkrada się niespo- 
dziany bakcyl: draźni, niepokoi, 
denerwuje. Co się stało? Powie- 
trze jest zarażone. 


teligentnych komunikatów teatrale 
nych w prasie), wypada natknąć 
się na światek „Kapitalistyczny “s 
Kasa teatralna wzdycha do iej klas 
sy. Ale złota młodzież kpi ze zło= 
tych snów teatru. Jaś, Otto czy 
Moryc szukają „sztuki“ w Malino 
wej. Czasem nawet kilku sztuką 
Teatr jest przestarzałą budą, Moe 
ryc chce się wyżyć, ale.. 
Ale memento mori—cł 
Kazimierz Korcelli. 


= ad 


PROPAGANDA OBRONY 


-« powietrznej i przeciwgazowej 
Przed rozpoczęciem „Tygodnia L. O. P. P.” 


Tydzień L, O. P, P, odbył się 
olski w akre- 


dzień L. O. P. P, przesunięty zo- 
stał na koniec lata i zorganizo- 
wany będzie przez wojewódzki 
komitet P. P. w dniach 
od ii do 18 września r. b. 

W programie tygodnia zawar- 


Głównym celem „Tyfodnia” 


nego oraz zainteresowanie naj- 


i ofi i te- 
ani oficerkowie pułków |smak nowego dyktatora | 
pahi ustępując miejsca | atru. Zapanowała niepodziel- 
armji polskiej, |nie rewja. G 
w porządnych go dyrektora teatru było jak 


Dążeniem każde- 


upodobnić teatr 
Od czasu 
czasu co ambitniejszy 


pertuar. Pustka, wiejąca z 
i pierwszych rzędów 
krzeseł, zniechęcała do tego 
rodzaju „eksperymentów" i 
z wysokich koturn zeszedł 


miał teatr do sypialni kokoty — 


sypialnia pospolicie zdradza- 
jącej mężatki była już za 
mało pikantna. 

I znów były dobre dla 
teatru czasy, ale się skoń- 
czyły, Stopiły się fortuny z 


h|dnia na dzień na wojnie wy- 


rosłe. Nie pomogło obniża- 


klnie cen biletów — publicz- 


ność powojenna, bogata, pas- 
l:arska, uciekła z teatru, któ- 
ry stworzyła. Do pierwszych 
rzędów krzeseł poczęli prze- 
ciekać inteligenci — szarzy 


powolna i zbyt cnotliwa na pracownicy umysiowi. 


szerszych warstw  społeczeń- 
stwa sprawami obrony przeciw- 
gazowej, 

Jak z wojewódzkiego komi- 
tetu L, O. P. P. informują — za- 
notowano znamienny objaw, a 
mianowicie, iż ludność wiejska, 
stojąca jakoby na niższym po- 
ziomie kulturalnym, niż ludność 
miast, interesuje się sprawami 
obrony przeciwlotniczej i prze- 
ciwgazowej daleko żywiej 1 sil- 
niej od mieszkańców Łodzi. 7 


stwo wojny gazowej jest zawsza 
aktualne, zadaniem organizato+ 
rów Tygodnia L, O. P. P. będzie 
jak najszersze uświadomienie 
udności cywilnej o grożącem 
jej niebezpieczeństwie, 

Jak dostać, wojewódzki ko: 
mitet L. O. P. P. pomimo, iż nie 
dysponuje większemi fundusza= 
mi, zdołał wiele zdziałać na te= 
renie naszego okręgu, soba 
setki instruktorów cywilnych, 
tworząc komitety powiatowe o< 


względu na to, iż niebezpiecz |-|brany przeciwgazowej, organi< 


Nie zorjentowali się w 


tem jednak dyrektorzy teat-|p p 


HA AC sieci drużyn do walki 
HeZeciwgazowej i t, d. 
>; Im większemi undaszneck gy 


tem większe będzie 


sponować będzie komitet 


rów, którzy raz wszedłsży na |bezpieczeństwo ludności cywile 


drogę podkasanego 
nie umieli z niej zejść, myśląc, 
że tego właśnie pragnie obec- 
na publiczność. I nowy za- 
wód, bo nie o to chodzi no- 
wej, rodzącej się publicznoś- 
ci teatralnej, to też teatry 
opustoszały, a nie zapełni się, 
jeżeli nie zmieni się teatr. 

Bo nowa publiczność—to 
publiczność myśląca, która 
pragnie w teatrze znaleźć od- 
bicie narastających proble- 
mów społecznych, ich oświet- 
leń ze wszystkich stron. Stąd 
też te nieoczekiwane, w zdu- 
mienie wprowadzające stare 
wygi teatralne, powodzenie 
sztuk nowych w temacie i 
jego ujęciu, stąd klapy bez- 
myślnych farsideł w najlep- 
szych nawet szatach wysta» 
wionych, 

I jeżeli teatr chce żyć i 
być czemś twórczem w ży- 
ciu współczesńem, musi się z 
tą nową publicznością liczyć. 

KG 


teatru, |nej na wypadek wojny, 


Najmniejszy w świecie 
ptaszek, 


Maleńki koliber brazylijski, który 
waży zaledwie £ gramy. 


CE A 


O 
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DZIENNIK SPORTOWY. 


Nr. 2302, 


Sport —kino — głupota. 


Jak się spisali nasi lekkoatleci w Chicago 
Polska zajęła drugie miejsce w ogólnej punktacj 


Czwartkowy dzień zapisze chlub- 
ną kartę w dziejach naszego spor- 
tu. Oto na międzynarodowych 
ALE py zawodach  lekkoat- 
etycznych w Chicago piątka na- 
szych olimpijczyków zajęła w ogól- 
nej punktacji drugie miejsce za U. 

A. pozostawiając za sobą: Ka- 
nadę, Niemcy, Finlandię, Włochy, 
Szwecję, Szwajcarję i Grecję. Za- 
wodnicy nasi zajęli ogółem 5 pier- 
wszych miejsc, 2—trzecie, 2—czwar- 
te i 1—szóste. Padły przytem dwa 
rekordy. światowe, a jeden został 
wyrównany. Szczegółowe wyniki 
rawodów były następujące: 

Bieg 500) m. Na starcie stają 
wszyscy najlepsi 5-cio kilometrow- 


dv świata, M. in. dwaj Finnowie 
Lehtinen i Viranen, Amerykanin 
Hill oraz Kusociński. * 

Zaraz po strzale  Kusociński 


swoim zwyczajem świetnym sprin- 
tem obejmuje prowadzenie, aby na 
trzeciem okrążeniu oddać je Lehti- 
nenowi. Finn jednak gotuje zaraz 
niedługo niespodziankę, — gdyż 
niespodziewanie schodzi z bieżni. 
Rozwiązanie zagadki wydaje się te- 
raz zupełnie uproszczone. Kuso- 
ciński napewno wygra ten bieg? 
Zupełnie niewytłomaczone jest Wy- 
cofanie się Lehtinena. Czy mistrz 
olimpijski na 5 kim. był niedyspo- 
mowany czy też przezornie wycoiał 
się, nie czując się na siłach, po- 
wtórzyć swego sukcesu z Los An- 
geles? 

Kusociński nie zagrożony przez 
żadnego z zawodników snokojnie 
biegnie dalej i przerywa taśmę jako 
pierwszy w czasie 14:59. Słabiutki 
ten czas tłomaczy się tem, że Ku- 
sociński biegł wyraźnie na pierwsze 
miejsce, nie starając się uzyskać 
specjalnie dobrego czasu. Stawka 
była zbyt duża, a konkurenci zbyt 

rożni, aby można było ryzykować. 
wycięstwo 
zupełnie wyraźnie, 
wypadek z nogą na 


dnie Kusocińskiemu. 
Rzut dyskiem pań. Konkurencja 


ła była całkowitą rehabilitacją na- 
Wajsówny 
— za zawiedzione nadzieje w Los 
Angeles. Wajsówna zupełnie już te- 
raz opanowana pobiła znowu re- 
kord swiata rzutem 41 m. 86 cm3 
Czwarte 
miejsce zdobyła Walasiewiczówna 


szej młodej dyskobolki 


drugą była Dietrichson. 


rzutem 34 m. 


Biegi 100 i 200 m. były popi- 


sowym punktem Walasiewiczówny. 


Najszybsza kobieta świata w biegu 


na 100 m. uzyskała czas 11,9 sek 


towy, ustanowiony w Los Any .es 


a na 400 m. pobiła ona rekord 


świata czasem 24,1 sek. 


Wszechstronność swą wykazała 


Walasiewiczówna w skoku wdal 


zajmując pierwsze miejsce skokiem 


5.71 m. 
Pławczyk wynikiem 


kanin Ward—1,88 m. 


Oto grupa zwycięsców wyścigu kolarskiego z Warszawy do Gdyni 
iz powrotem, W ciężkim tym biegu zwycięstwo odniósł Radke 
la klubu sportowego „Swit”), W ostatnim etapie z Mławv do War- 

szawy zwycieżył Michalak (Legia). 


to przekonywuje nas 
że gdyby nie 
igrzyskach ©- 
limoijskich, złoty medal za bieg 5 
km. przypadłby w udziale bezwzglę- 


t zn. wyrównała swój rekord świat 


1.83 m. w 
skoku wzwyż uplasował się na trze- 
ciem miejscu. Zwyciężył tu Amery» 


Heljasz zajął czwarte miejsce w 
dysku 43.52 m., pierwszy był tu 
Labord—47,34 m. W kuli Heljasz 
był szósty z wynikiem 14,67 m. 
Konkurencję tę wygrał mistrz olini- 
piiski Sexton (U. S. A.) 

Schabińska w biegu na 80 m. 
przez płotki zajęła trzecie miejsce 


-— 


Motocyklowy raid 
nocny Ł.K.M. 


W wykonaniu swego progra- 
mu i wyrobienia największej 
wprawy w jeździe sportowej 
wśród motocyklistów, Łódzki 
Klub Motocyklowy organizuje 
w nocy z dnia 27 na 28 sierpnia 
rb, raid nocny międzyklubowy. 

Trasa raidu wynosi 90 kim. 
i prowadzi w obwodzie zam- 
kniętym przez ulice miast, drośi 
wojewódzkie, powiatowe i śminne 

Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
tarjat klubu przy ul. Targowej 5 
do dnia 26 sierpnia rb. piso- 
we wynosi zł. 7— 

Dla uczestników raidu przy- 
gotowane zostały artystycznie 
wykonane plakiety oraz cały 
szereś cennych nagród dla za- 
wodników, którzy osiąśną naj- 
lepsze wyniki, 


Młoda amazonka. 


lym roku nagrodę w konkursi 


Whitstable (hrabstwo Kent 


byłych w ciągu swej „kariery 


jeden dorosły kawalerzysta. 


w czasie 12,4 sek. Zwyciężyła Wil- 
son (Kanada), przed Hall (U. S. A.) 
Zawody w Chicago, będącć pier- 


Panna Paulina Jones w dniu u- 
kończenia lat 13 zdobyła 15 tą w 


skoków podczas wystawy koni w 
w An- 
glji). Na fotografji naszej widzi- 
my młodą amazonkę wraz ze Swe- 
mi wierzchowcami z częścią zdo- 


nagród. Pozazdrościłby ich jej nie- 


Piękną rzeczą jest sport. 
Wielka prawda kryje się w 
starem przysłowiu 
wem 

i Z wielką radością biegam na 
mecze i zawody, Przez parę 
wszym i ostatnim występem .poo-|dni mam dobry humor, wów- 
ka oce) HH pawodnikÓW Czas kiedy Ł. K. S, pobije 
rzekon nie, że dotych= - s U z 
ERAO nasze zwycięstwa, aki o| aidajos aub peaz łodzianin 
w postaci pierwszych miejsc, czy| Maks  Stolarow zdobędzie 
rekordów Świata nie były przypad- | mistrzowstwo Łotwy, ale ... ? 
kowe, ale, że zostały one ustano-.Jest bardzo poważne ale. 
wione przez nasze talenty sportowe Kiedy obserwuję naszych 
całkowicie zasłużenie po mozolnej młodych piłkarzy, bokserów 
„Wożi |Jezy lekkoatletów zaczynam 
zastanawiać się nad tem czy 
to będą dobrzy obywatele 
przyszłych niewątpliwie cięż- 


z ZZA 


47 $ at 
Dzisiejszy ety, bieg |kich . czasów. W jakiej to 

6-go Sierpnia. atmosferze urastają ci przy- 
W dniu dzisiejszym na bo- |SZli silni ludzie? A czy 


isku W. K. S. odbędzie się V |istotnie to będą ludzie silni ? 
doroczny bieg 6-go Sierpnia o! Za dużo próżności, za 
nagrode przechodnią Komendy 
Okręgu Aieka EA A 

tařt na boisku „ K. S-u, 
trasa następująca jedno okrąże- Pokój a zg rż gy 
nie boiska, zawodnicy wybiegają | wańska 73, m. 21, front. 


na plac Hallera i okrążają goj g wawy 


jeden raz wracając na boisko, 
PROGRAM RADJOWY. 


gdzie po prz-biegnięciu boiska 
Łódź. 


kończą bieg. 
Niedziela, dnia 21 sierpnia. 


Łączna długość trasy wynosi 
| około 4.000 metrów. 
Zbiórka zawodników do ba- 


|dania lekarskiego o godz. 7.30) 9.00—9.45 Transmisja ciohej mszy z 


a Wilna z koncertem organowym 
1 kazanlem, 

045—1005 Mnzyka religijna z płyt 
gramufonych. 

10.05—10.10 Odczytanie programı na 
dmień bałący: 

1015—10.55 Transmiaja z lotniska war- 
sząwskiego międzynarodowego rajdu 
lotu n*jonetak. 

10.55—11.00 Komunikat mateorologicz: 


ny. 

11.00—1250 Transmlaja [s Salzbnrga 
„Symłonja Alpejska* — Ryszarda 
Stranassa. 

12,50—13.00 D. 6, transmisji międzynar. 
rajdu lotu uwjonatek (Tr. » Krako- 


wa). _ - 

15,00—15,15 „Nauka zawody jako za 
gadnienie pracy” — wygł p. J. Mie- 
dzińska, 

13%35—1350 Muzyka 

13.50— 14 00 Transmisja z Krakowa à. o. 
przebiegn międnynarodo wego rajdu 
"lotu aw]onetek. 

14 00—15.25 Przerwa. 

1525 -1540 Koncert 

540—1555 Radjo tygodnik dla młodzie - 


rano na boisku W. K S 
dniu biegu. 


Start o godz. 9.30. 


Kalendarzyk na dziś. 


Pitka nożna. Boisko DOK, 
godz. 17 towarzyski mecz: Gwiazda 
(Warszawa)—Widzew, poprzedzo- 
ny przedmeczem Makabi 1l—Jor- 
dan, Boisko Wimy, godz. 10-ta 
mecz towarzyski: Wima—Krusze- 
ender. 

Pozatem na boiskach prowin- 
cjonalnych mecze o mistrz, kl. G; 

Lekkoatletyka. Boisko D 
O. K, godz. 9.30 bieg na 4 klm. 
organizowany przez Związek Strze- 
lecki (Łódź). 

Kołarstwo. Na szosie Pa- 
biamice— Wadlew— Wola Kamocka 
bieg kolarski ma dystansie 100 


"u w 


È Ą ży „Co słą dzieje na świecie" w 
klm o mistrzostwo Wimy. oprac, p. ds Milewskiego. 
Gry sportowe. Boisko ŁKS. paas ma aA gaai star- 
i 3 szyć młodale: p: oja gospo- 
godz. 10.30 towarzyski mecz w ARGO w. ZEK = wykł Ć Się 


hazenę: ŁKS.—Geyer. 
(E T EE TEJ E 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 
ETNA T SGEE a RERENE 


Nocne dyżury aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżnrują apteki 
7 na hodowli kont w Polege. 


H. Danserowej, Zgierska 47. | 

> i 35—19 50 Skrzynka pocztowa tech 
Oroszkowskieww, 11 Listorada 185] | Zyty — EOOD IS Diotto id. 
S-ów (orleina, Piłsudskiego 54,| môwl I porad technicznych udyieli 
St. Bartoszewskiego, iotrkowska p. Wacław Frenkiel. 
164. R. Kembielińskiego, Andrz"ja 19.50—20.00 Wiadomości sportowe z Eo- 


28. A. Szymańskiego, Prządzalnia- 
na 75. 


GOZE SIĘ MOZNA ZABAWIE? 


TEATR LETNI: „Moja panna mama", 
AÐRAA: Krysin Leśniczanka* 
DAPYTOR, „Obeym wolno aonłownó” 
CZARY: I. „Radjostacja WPN” I1. „Arab” 
CORSO: Kurier carski" 

DOM ŁUDUWY: „Powrót z miewoli*, 
URAND-=RINO: „Królowa Nancingu* 
METRO: „Krysia Lesdniczanka*. 
MIMOZA: „iłozstrzykająca noc”, 
OŚWIATOWY: | „Katarzyna I", 

il „Prerje w płomieniach*. 
PALACE: „Pogarda smierci" 
PRZEDWIOŚNIE „Osądźcłe snmi* 
RESURSA: „Cham” 

RAKIĘTA: zKrótowa Południa*, 
ŚPLENDID: „5 odatwo* 
ZACHĘTA „Miłość Żorżety” 


Paszkowicz. 
16.05—16.45 Płyty gramofonowe. 
1645—11.00 „Wiadomośct przyjemne i 
pożyteczne”. 


nawoy: Orkiestra P. R. pod dyr, Jó- 
zela Ozimińskiego (a Warszawy) I 
Aleksander Karpacki (baryton) — 
(Transmisja z Poznania). 
1800—18.20 Feljeton p. t- „Nie masz 
ana nad niana" — wygl. red Jon 
Jofrowski. 
18,20— 19.10 Transmisja z Ciechocinka. 
Koncert orkiestry 58 pp. pod dyr 
kapitana Maksymiljnua Olimietewi- 


cit. 
19.10—19.50 Rozmaitości. 
19.50—15.55 Komunikat Tow. Zachęty 


e 


` 


następny 

2000—*150) Koncerti wieczorny. Wyko- 
nawcy; Orkiestra Filh Warsz, pod 
dyr J.Ozimińskiego, Mieczysław Sn- 
lecki (tenor) | Ludwik Urstein 
(nkomp.). 

W przerwie kwadrans literacki — 
Prazm. » powleści „Pau Twardow= 
skl” Wncława Sierosząwskiejgo. 

2150—22.00 Wiadomości sportowe 
prowincji I Warskawy, 

22.00—22 40 Muzyki (anocznu, 

2V,10—22.15 komucika Gł Wojsk. SL. 
Meteorol. Ala komunikacji lotni- 


czej A 
22 45—22,50 Windomości sportowe 
% WATSŁAW 


22.50—23.50 Muzyka taneczna 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dnia 20 sierpnia 1932 r. 
Ceny otjentacyjanz za 100 kr. 


TeatrLetniwParku Staszica 


mąka pszenna 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie 0: lne spokojne, 


czeniu Tatarikiewicz-Woskowskiej, Sau- 
berta, Brodniewicza, Woskowskiega 1 
lirolickiegu (reżysera sztuki). 

Pocrntek o godzinie S-ej wlacz 


„w zdro-|i wyziewów tak zwanej É 
ciele zdrowy duch".|dy sportowej. 


17.00— 18.00 Muzyka operowa. Wyko-, 


dzi, ończytamie programu na dzteń |] 


Dala | cndziennie wiccz. doskonała | Żyto zł. 15.00 — 15.66 
komedja Verneoiin „Moja kę EE pszenioa „ 22.75 — 23,75 
ma* pelna humoru | sentymentu ro AA) p z a 5% 75 
OWY W. Niedziałkowaska w otos mąka żytnia w 25.75 26,75 


„ 39.00 — 41.00 


dużo zachwytów nad sobů 
za dużo intryg, przekupstw 


| 


Za duży %0 
zdobyli sobie w  sporć! 
żądni wrażeń, zazwyczaj Z0 
zowani kibice. Kibic to prze 
ważnie człowiek zamożí 
ładnie ubrany, nierzadko up 
wiający na trybunach total 
zatora, stawiający swoim * 
worytom duże wymagari 


płacący,  fundujący. 
wprowadza atmosferę zaw? 
dowstwa — demoralizuje © 


ogłupia. Kibic ze sportu rot 
jedynie zainteresowanie, 1% 
wą religję. 

Tak produkują się 
dzi wykolejeńcy — tak 
stają nowe typy  społe 
małowartościowych hodo 
nych zwierzątek, 

Nie znaczy to, że jes A, 
my wrogami sportu. Nie = 
Boże broń. Siła fizyczna * 
wielka rzecz. Tylko uw 
żajmy i chrońmy naszy; | 
młodych przyjaciół od opt 
i wychowania kibiców. 

Pamiętajmy, że kibic 
zazwyczaj bogaty, zblazo A 
ny i nie z naszego śŚwisj 
pan, a sport musi być je” 
nym ze środków wychow 
nia obywateli przyszłego pæ‘ 
stwa pracy, j 


l 
| 
M 
m 1 


si 


m 


| 


0 


. è 

Kino — Całemi godzi 
mi mogę przesiadywać 
kinie i gotów jestem 
kruszyć o to, że kino kyi 
w sobie wielkie siły pi 
szłośc. W kinie tkwią © 
brzymie siły wychowawć”. 
Kino może być potęgą , 
służbie celowej propagan 
Kinem winno zaintereso 
się szkolnictwo, organi 
społeczne, państwo, kościć” 
Ale?.,. Znów alesen 4 
Źle jest, jeżeli dzisie 
kino interesu, kina błys 
i ładnych twarzy zbyt 
|zaczyna ciążyć nad r 
kzreniej Znów te 
względy wychowawcze. —_, 
Źle jest, jeżeli każda s1 
kata pensjonarka pragnie ” 
stać się na szpalty koním 
sów piękności, czy fotom 
niczności. Źle jest, jeżeli 4, 
miast kółek  samopome.. 
wych, czy literackich z Pg | 
raźliwą szybkością rosną o 
ła wielbicielek Boda, M 
dzisza czy Mara. Źle F.j 
jeżeli najpopularniejszą Wiin 
młodych literaturą jest | 
godnik „Kino* — barwny sy 
goły i erotyczny. Źle Mø 
laja 104 


z 


jeżeli mamusie wysy 
gralje swych dzieci do 
pism i bardzo źle jest 
czas, kiedy zbyt liczne 
jsze młodych zaczynają x 
o efektownej pracy films 
i łatwym chlebie. NY. 
Kino jaka narkotyk 
klęska. 0 
Kino jako środek WY b 
wania i propagandy to 
Często się mówi o temi wy 
państwa przyszłości W ję 
zwykle ciężkich czasach 5 
dą musiały sięgnąć do Hg 
Sparty, My chcemy 
jesteśmy państwem 
szłości. Zadecyduje ° j 
świat pracy. Chętnie 
niemy do metod Sparty: 
dlatego innem okiem * 
my patrzeć na sport ! 
Szukamy siły a as R 
jeoaysk ua 


i 
r Dy 
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Ne. 230. 


l 
Dźwiękowy Kino-Teatr 8 


„Przedwiośnie” g Dramat erotyczno- 
| = salonowy p. t 
| Je 


f Żeromskiego 14-76. Następny program: 
= 


róg Kopernika B Kupony. 


„SALTO MORTALE“ 


L c-0000000ze00G000000000 | kino-teatry | GGGGODOGOGSGOD 
pi Piękna pogodna operztka filmowa p. t. 


KRYSIA LESNICZANKA 


W rolach głównych LYA MARA i HARRY LIEDTKE, 


Nad program Dodatek dźwiękowy. 
Sala specjalnie wentylowana. 


90650930806023350205€99093603998269008048 
X= Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 


Najpotężniejszy romans egzotyczny p. t. 


Ceny miejsc popularne. 


i 
5 
a 
a 
a 
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Ś 
Oee 


4._ PRZEJAZD 2. 
086806 


Królowa 


į 


1-22 


Dziś i dni następnych. 
CENE EAN 


12-ej w poł. 


Od niedzieli dnia 14 sierpnia i dni nast. 


HAM 


W rolach głównych: Mieczysław Cybulski, 
i inni imponującym duecie tanecznym e 


THE 


ju. Kilińskiego 123 


| — Początek seansów: w soboty, 


l; 
E id E — iS BOGDA 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


UPTURY, jakoteż kalectwa mie wolno za: 
niednywać, żak skutki dla życła ludzkiego 53 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staja się wielką 
jak głowa ludzką i Konewka. spowodować może 


powikłania kiszek i śmiaró. 


pasate, Jaski 

oraz wszelkie 
wyroby z drzewa, 
rogu, kości i t p. 
wyrabia, naprawia 
Eadyński, Piotra 
kowska Nr. 82%. — 


pa 
Nar jęży= 
ka łacińskiego 

ma 15 godzin wol- 
nych  Fełoszenia 
a BAR 7*Pedakoja 
ralenmika Łódz= 

1'ec0, 

—— | 
relus LUEMICZ= 
un w środmie- 


niebo: czaiajsze | na jaastarznisze ruptury u A T S AUE 
żacy Kobiet | dzieci, Na skrzywienie krg- Ro SIE, AK 
gasłupa, przeciw tworzeniu się garbów, laor, PR PAPAE 


Dia skraywionych nóg 


wkłądy ortopedyczne. do sam. Dz. Łódz, 


gorsety ortopedyczne 
1 płaskich bolących stóp, 


RY wynajmu 
ia na wyciecz= 
kl r wszelkie re- 
| veracje i emaljo- 


RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. wsue_przyjmuj:. 
10, front, parter. Telef. 221-77. j Gradska O: 


ch bezwarunkowa jest konleczne J 
Kasie Chorych m. Łodzi, HELEDD 


domowe, smaczne 
i TANIO wydaje 
11 Listopada Nr, 20 
(Konstautynowska) 
poprzeczna oficyna 
Il wejście, m. 18, 
parter, — — — — 


GEVOED 


wia : 4 D 
d li Prof. Uniwersyt.: Pro r. R. BARĄCZ. 
+ ror ej Powie e Bro > „ B. KIEL AMOWSKI | wielu innye. 


Ad ortopedyczny Spec. I. 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 
| UWAGA: Osobista |awienie się chory 
Przulmuję ubezpieczonych w 


PODZIĘKOWANIE. 


x S PORTOWI aam 
drogą wyrażam moje najserdeczniejsze podziękowania WE Dyr. |. RAPA ; 
daj m wy i raypuklinuy na która olerplałem od 

kry ah Wólęckóskiej 10 sh umiejscowienih ZA I ołonema bandaźżowi gumowemu, 


Grorito mi uwizgnięcie ruptury, dziś zaś dzięki 
A nę zdrów 1 zdólny do wszęl kil wysiików fizycznych. W dowód mej głębokiej wdzięczno- 


d 
Am publiozne, podziękowanie (=) F: GRYGIEROWSKI, Łódź, ul. Lelewela Nr. 20, 


ZIEPETUTTRACZBIZZESZZZZ PS. 


Do akt Nr, 508 1952 r. 
Ogłoszenie. 


Do akt Nr, 983 1932 r, 
Ogloszenie. 


W 
W regon Sadu Grodzkiego w Ło: 
"rh 15-go zamieszkały w Łodzi 
r üstej pod Nr. I5 na zasadzie 
|. P, C. ogłasza, że w dniu 


ky 
dim 
pda, u 


Ogłoszenie" 


Komornik Sądu Grodzkiego w Eo: 
dzi SaNa Ki zamieszkaly w Łodzi, 
przy ul. Mielczarskiego 14 na zasadzie 
art. 1050 U P, C, ogłasza, ze w dn, u 30 
s erpnia 1952r, od godz, 10 rano, w Ło» 

] 


sudzie art. 1030 U. P, R. i 
A 52 m idz. 
1652 r. od godz. 10 rano w dniu 20 sierpnia 1952 n od g 


; jch, vseacuwinych na sume Zi. 7,540 : 

+ 2, Udu = PACS zm ~ " Łódź, dnia 20 sierpnia 1952 r. 

j koé dnia 16 sierpnia 1952 ra 
omornik E. SZYUŁOWSKI. 


4550, 
ii Łódź, dnia 2) sierpnia 1952 r. 
komórdik K, SUZIN, 


u 
Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p. w niedziele i święta o sedz. 
MI--FO gr Na 1-szy seans wszystkie 
p nad a an -p 

w rolach tytułowych Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille 
ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dm z wyjątkiem Sobót, niedziej 1 świąt. 


DODOODDODODCODOCOOODOCOOC 


Początek seansów codziennie o godz. 4- 


Do akt nr. 1176 1932 r 


Komornik sadu Giodzkiego w Eo- 
dzi, rew. S-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Mielczarskiego nr. 14, na za 
ogłaaza Że w 
1u ra: 
no w Łodzi przy Roktcińsicte,d0odbędzie 


Komornik K, SUZIN 


SGHENOMHCHCHCHCHGHCHBCACHCACACHAHGHCAGAGH 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI —2t sierpnia 1932 Óbi 


mieisca po 60 dr 


Południ 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 


AL LL Wdowy oz EIU au Ja „Li z rą 
— Chluba kinematografji polskiej! — Wielki dźwiękowiec p. t, 
wś. arcydzieła E. Orzeszkowej, która utorowała drogę na ekran _ 
pięknej i szlachetnej postaci „CHAMAĄ” prostego chłopa, ry- 
baka, który wcielił nakaz przebaczenia i miłosierdzia. — — 


Krystyna Ankwiczówna; 
RA NEY. — Następny program: „Królowa huzarów’ 


Do nkt Nr. 1551 1952 r., 
Ogłoszenie. 

Komornik 5adu Uirodzkiedo w Eo- 
dz, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 53 na zasadzie art. 
1030 U. P. C, ogłasza, że w dnin Bisyo. 


Ogłoszenie. 

Komornik sgiu Grodzkiego w Lodzi 
rawiru 3, zainieszkały w Łodzi przy 
ul. Mielczarakiero 14, na zasądzie art. 
1030 U P. C, oslasza że w dalu 30 sicr- 
pnia 1952 r, od godz, 10 rano w Ło- 
dzi przy ol. Kuińsciado 1:6, odbędzia 
się sprzedaż Z przetargu Dutliczyezo 
ruchomości należących do- Alelczan- 
dra Millera i składających się z madii. 
i innych oszacowanych sa sumę zł 829 

Łódź, dn. 20 sierpnia 1182 r. 
Konornik K. SUZIN 
tJa wst Nr. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkiaąo w Ło- 
dzi rewiru 1-90, zamieszkały w Łodzi 
przy ul, Al, Kościuszki Nr. 17, na za. 
sadzie art, 1050 U, P. C, oglaszau, że 
w dsiu 30 sierpnia 1952 rou godz.10 ej 
rano w odz) przy ul. >enatorsciej 
Nr. 18 odbędzie się sprzedaż z prze< 
targu publicznego rachomossi, male- 
żących do frmy „A. (amm | S-ka” i 
składaiących się £ maszyny do msänia 
biurke” kasay ogniotrwałej rolwagi osza 
cowanych na sume žl. 350 

Łódź, dnia 5 sierpnia190-r. 
Komornik SP, DOBROWOLSKI 


Do akt, ur, E 44 1042 f.: 
Ogłoszenie. 


Komornik sudu Grodeituiego W Loe 
1-g0 zamieszkały w Łodzi, 


302 lua.'1 


prz i dzi przy wi, Juliusza Nr. 6J5 od nE AL Kościuszki 17 ua zasadzie 
śe ma Ah źuwadzkiej nr, 50 zy będzie Się sprzedaż z przetargu pu się sprzedaż z przetaret publiene ży przy ak UP, Ć ogłusza, że w dniu 
|, $ Sprzedaż z przetargu p H k 3 žacyoh do Edwa ar 
edo" ruchomości i h do |biieznedo | uchomości, należących d0|ruchomości, należącyć 9 ina | 30 sierpnia 1032 r.od4, 10 rano. w Eo- 
wia era Pr r się |firmy „Maurycy Tauman* sp. Akce. | | Hoftmana I składających "8 za dzi przy uj. Kilińskiego 192 odbędzie 
| jA stolarskich 1 piły, oszacowa+ awladarących się z mebli, maszyn „ik |! inych. oszacowśnyć na sumę zł, | ia sprzedaż z przelargu iublioznego 


mę 2 ia 
Łódź, dnia 8 sierpnia 1952 r. 
Komornik DOBROWOLSKI, 


59327%253303390230, 


H GŁÓWNA 1. 


str. 9, 


OOOGOOOJOGOOOODOGODODODOOOCEOOOOOODOCODODODC OOCTODOONORCODOOCOLODODOJOOO OOOOCOCOOOOOOOOOOCOOCOUDOOOOJOOJDOOO DOC 
Od wtorku dnia i6 sierpnia i dni następnych 


OSADZELES$AŃRI 


W rolach głównych: Toni wan Eryck, Adalbert Schlettow, Hans Stiiwe I Albert Besserman 
Nad program aktualności filmowe. 


LL LL-—-mLklL 
2 p, p. Ostatni seans o godz. tu wiecz. Ceny miejsc: 1—1.25, 1—00 gr. 


3665585239 


w rolach głównych 
RAISS ROBBA 
i JAN MARCONI 


Akcja rozgrywa się naprzem. w Paryżu, na Rivierzei na Wyspach Koralowych 


Luksusowy budynek teairalny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu 
i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
ej po pol, w soboty, a godz. 2-ej po poł, niedziele i święta o godm, 


50 gr. 


uumeszzzczzwikawiarnia w ogrodzie czynna przez caly dzień. <==uzzrzewa 


Ta 


Z. Karnigieiniewski 


niedziele i święta oñ godz. 3-ej po południn; w dnie powszednie od godz. 5-ej po południu. — 


050000 
DUONNOLYN 


Do akt. Nr. 8851352 F 
Ogłoszenie. 

Komornik Safu Grodzkieza w Ło: 
dzi rewiru 2, zamieszkały w Łodzi 
przy m), Gdańskiej 58, na zasadzie 
art. 1030 U P. C. ogłasza, że w dali 
51 sierpnia i952 r. od godeg 1) rana w 
Łodzi przy ul Kilińskiego 141 odbędzie 
ślę sprzedaż z przetarju nubliczne1o 
ruchomości, należących do Samuela 
Hermana Cukiera ! składających sg 
z mebli, oszacowanych na sumę zl. 851 

Łódź. dnia 12 sierpnia 1932 r, 
Komornik F. HARASIMOWICZ, 


Mordo A 


Do akt w. 137 1952 re 
A Qyłoszenie. 
Komarnik Sadu Grolzciago w Lós 


dzi rewiru 2 go. zamiesztaly w Łpdzi 
przy ulicy Gdańskici3i na zasadzie 
art. 1050 U, P. C. ogłasza, że w dniu 
»l sierpnia 1951 r.od godz.10 rana w Eg 
dzi przy ul, Kilińskiego 158 odbędzie sią 
sprzedaż z przefardu paolicznego ry“ 
chomości należących do Ilji Linkow'czą 
i składających się z aoaratu rentré- 
nologicznedo, oszacowanych na sumą 
zl 1000, 
Łódź dnla 16 sierpma 1952 r, 
Komoruik F. HARASIMO WIC4, 


Zakład 
Stolarsko-Tapicerski 


ST. MACIASZEK 


ul. Cegielniana Nr. 38 
Przyjmuje wszelkie obstalunki | re: 
peracje wzakres stolarstWa i tapicer: 
stwa wchodzące po cenach b. przy- 
stępnych i na dogodnych warunkach, 
UWAGA! Na składzie posiadam g0= 

towe meble, sypialki, sto- 

łowe, oraz gabinety, 


GGŁOBOGAGB008 
SOSEEE 


| 


4 


Str. 10 NOWY DZIENNIA ŁUUZKI — 21 sierpnia 1932 r. 
e DZIA 23 MIErPMIBASZT"_| | _ _ ( 
Go CH GJ5G00050 ) GO (3 


pierze bieliznę? asama 


Tracisz wiele jeżeli nie robi Ci tego H 
najstarsza położona wśródmieściu 
PRALNIA 


J. GOLIŃSKIEGO 


— — — przy ul. Piotrkowskiej 112 — — — 
BRZENAOPEANUMANEADEKANEGHAONOEM 


Fabryka okuć budowlanych 
3 B-=cia SUWALSCY 3 A 


wł. Ant, SUWALSKI 
i Biuro: Łódź, ul. Golca 9. Tel, 209-52. 


Gimnazjum Z. Pętkowskiej i 


Zapisy do wszystkich klas w 


egzaminy 2 września 


tylko wyborowa oranżada musująca 


„OR-SI” 


I KWAS OWOCOWY 


Wyrobn Tow. Akc Fr. Karpiński w Warszawie 
Główny przedstawiciel na Łódź i okolice 
Apteka W. GROSZKOWSKIEGO 
ul. 11-go Listopada Nr. 15. Telefon 101-40. 


Sklep bławatny ves z p "VYYYYYYYVYYYYYYYVYVYVVYVYVV 
+ z mieszkaniem w dobrym pinke >4 4 
+ cie z towarem lub bez do Oda A> 
© dania, Oferty pod „Bławat* w $% |-|< 
3 administracji nin. pisma. + ur 
lecamy; 
342900000000000000 | P> US 
$ i BIELIZNE, 
Kocioł parowy **eg/5 
200 m 
od7 do 15 atmosf. nży a 
wany w dobrym stanie $ | IM 
ps kupię zaraz i w wielkim wyborze po cen 
$ Oterty pod „kocioi” do $ | MB Zwracamy uwagę Szan. Kli 
04460 adm. nin pisma 


KUCHENNE 


Z pełnemi prawami 


ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 55. 


rowych. Początek roku 1 września o g. 8.30, 


FHUROCAOSZOZKKEOOZROKEGAWWAGWM AMY AEBORZZZZMMAZM 
Aa GA ĄĄ A EEEE] 


Dla dzieci w wieku szkolnym 


OBUWIE, SKARPETKI, 


zwłaszcza marki © K, o nieznanej dotąd najwyżezej jakości, jako też na 
wyłączną sprzedaż. 


Kto 


W. Macińskiej 


godzinach biu- 


Fabr 
Wykonywa zamki, zatrzaski, klamki 


wych budowli, 


| Doktór med. 


iH. ZIOMKOWSKI 


Chorcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


UL. 6-go SIERPNIA 2 


Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej posoł. i od S-ej—do 9 w., 
w niedziele i św ta od godz. 
10-ej do 1-ej w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


ul. 11-go Listopada 15. 


FARTUCHY, 
POŃCZOCHY i t. d. 


ach najniższych, 
jenteli na wszelkie wyroby- Widzewskie, 


Resztek, Brak i Sekunda, 


„Głos Poranny". 


AAAAAAAAAAAA 
faai AAAAAAAAAAAAAAAA! 


mosiądzu i czerwonego metalu, paskw le, zawiasy, za- 
suwy, narożniki i t, p, od najskromniejszych do naj- 
LJ 8 ozd bniejszych i przyjmw'e kompletne 


Odo sce cs ecaa eheee eenei eoleo SECA 


$ Dojazd tramwajem Zdierskim do Julianowskiej 
295200030000090000090000090500609000008 


W dż upalne pé należy lemoniady owocowe 
»: Wodę stołową 


„POPRAD” 


wyrabiane tylko na wodzie przegotowanej z Fabryki Wód Minorali | 
Sztucznych przy Aptece W. GROSZKOWSKIEGO, ý 


Nr. sprawy Z. 158-81. 


DECYZJA | 
w Imieniu Rzeczypospolitej 


l 

Dnia 9 sierpnia 1932 r. Sąd Okręgowy W 4 

dzi w Wydziale III Handlowym na posiedzenia "q 

blicznem rozpoznawał sprawą odroczenia wypłat 
„Dom Towarowy wł. Juljnsz Rozner* 


JĄ 
zarządzić otwarcie postępowania układowego (gf 
„Dom Towarowy Juljusz Rozner Spadkobiercy" % g 
wierzycielami, decyzję powyższą ogłosić w „Moniłójj 
Pelskim* i dziennikach: 


Na oryginale właściwe podpisy. 


o y 
KUCHENKI, | 
PIECYK, 
kafl.szamać ñ 
„Koźmin 
Główna * 


rzy: muje TNS 

stolarsk'£: Si 
stelskie ort "4 
na wystawo! 
również wyka 
mebla solidnie 
Ceny przystiýi 
Jowarowa h 
ralew) 


żelazne kute, £ 


kucia do no- 


Telefon 10 

odp“ 
| l 
Polskiej 


gd 


postanowił: 


t 


„Nowy Dziennik Łód 


meble nowoczesne, KORYTĄ- Za zgodność 
RZE I POKOJE DZIECINNE > Sekretarz E 
poleca po cenach niskich - (~ A. Biñkow. 
znana firma || Al 
SZ. DZIĘCIARSKI |> 4 upaónt=(20| 
BDOAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAAADAAAAAAAAAAAA Bonnda AW | 
Piotrkowska 166 w podwórzu WEBORARANERODABUNONONORANAROGORNSGARARĆ ZPYWWYC 5555655 90 | 


j 


U 
N f 
| | 
' IN 
X ( 


i 


ul. ks. Skorupki i3. Tel. 102-98. 
f Kancelarja przyjmuje podania codziennie, prócz niedziel i à 
<a. DETON Epe -eraa "TU" r R EEE RZECZE PIZIE TT 
VYYYTYYTTYSYYYYYYYYTYTYPYYYYTYYYYYYYE 
5 WRZEŚNIA 1932 r. o godz. 7 wieczór ogólną zbiórką wszyst- 


NT Zei6LE] [GLI Z" 
Bz=SZO0z=0B 8 BZZBBZZEŁ 
sim. ks. lgn. Skorupki 
Ø utrzymywane przez Zow. Oświata w Zodzi 
i Egzaminy wstępne rozpoczynają się dnia 30 sierpnia r. b. 
R o godz. 9-ej rano. 
Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez umiejętności czy- 
tania i pisania, 
świąt od godz. 9-ej do 2-aj. 
Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9-ej 
R Dyrektor (—) WACŁAW DAVISON. 
KURSY HANDLOWE 4 
3 TINBANDA ; 
El MAN 3 
Š w ŁODZI, UL. PRZEJAZD Nr. 12. Tel. 157-91. 
wyleady na Kursach ltocznych i Pólrocznych rozpoczną się 
3 kich grup. Na Kursach nocznych wykładane są: 
księgowość pojedyńcza, podwójna i amerykańska, aryt- 
metyka handlowa, korespondencja polska, izu oddziejna 
doplata korespondencia niemiecka), nauka o kandlu. pra- 


woznawstwo, ekonomja poiityczna, stenografja, kaligra- 
tja i nauka pisania na maszynie. À 
Zapisy prayjimųe r bliższych informacyj udziela kancelarja 
kursów codziennie od godz. 11—1 p. p.i od 4—8 wiecz 
Kierownik kursów I. MANTINBAND. 


BAAAŁ AAAA DADA AAA DAANADAAAAAAAARAAAŁAWE 
āe RE" | O | A 


CENY OGŁOSZEŃ: 
AMM AMT 


zwrotu zapłaty. 


Redaguje knmitet. redaktor odpowiedzialpv; Karol Pietraaiak. 


Za wiersz milimetrowy 1-iam. (strona 5 lam.) przed tekstem i w tekście 40 
gr. za tekstem i komunikaty 50 gr.. nekrolozi — 25 gr., zwyczalnz Zi 

1 wiersz milim, (strona 10 łamów) 10 gr, ogłoszenia drobne 1) dr 
wyraż, najmniejsze zł. 1,0). dla poszukujących 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. — O loszena zamiejscowe 05) proc 
ciożej, lirm zegianicznych o 100 proc. drożej, Za tetminowy aruk ogłoszeń, komunikatów | ofiar administracja nie odpowiada, 
Omyłki, które nie zmieniają zasadniczo ireści ogłoszenia, nie obowiazuja wydawnictwa do powtórzenia tego ogloszenia lub 

OODDDOODODOCO! ODDDGODOCOCU „ODDOOODOOOOOOODOJ0OD00000L 


(EMMA MMM MAE 
smaczne, pożywne i 
— obfite w cenie — 
E zł. 1.20 gr. 
E łącznie z obsługą 
JE oraz ŚNIADANIA i KOLACJE wydaje 
Z BUFET przy Związku Majstr. Fabr. 
UL. ŻEROMSKIEGO Nr. 74 
prowadzony obecnie pod kier. p, BENDUCHOWEJ. 
Bufet zaopatrzony w trunicl wszelkiego rodzaju. 


Obsługa solidoa | uprzejma, Ceny przystępne. 


R. 


9999909792 OOOPPPPOPR Ło+ORŁ 
8 KI. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych 


ADAMA WIERZBICKIEGO 


Łódź, ul. Wólczańska 123. 
Zapisy do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat gimnazjum co- 
dziennie od godz. 6-ej do 9-ej wieczorem. 
Nauka codziennie od godz, 7-ej wieczorem. 
Opłaty niskie. Dla niezamożnych ulgi. 
Początek roku szkolnego dnia 1 września b. r. 
Dyrektor: Kazimierz Koszyk, 


66909099 99609000 Vott LPOROOEOHLŁE+ 


SZEWCY — 


Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej 


można ilości 


w SPOŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 
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+ 
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Złem legity= 
mację Nr. 14076 
wydaną przez U 
raad Pośrednictwa 
Praoy Józef Kom 
walski 


p“ placu z o = 
ogrodem i pokój 
z kuchnią do 
sorzedana. Wia- 
damość: Chojny 
Wierzbowa }7 przy 
Pryncypalne). 


Oro 


Specjalnośćr 
detaliczna sprzedaż zelówek trwalych na wodę, — 


za 
pracy 5 gr., naj- 


JDO0ODOO0O 1000 
W drukarni ul. Piotrkowska 4 88 


CENY PRENUAERĄATY 
MAMMA NEAT 


Miesięcznie w Łodzi st. 3.00, z odnoszeniom do doma, Na prosię 
cji zł. 420 — Prenumar"ntę przerwać można tylko pz 
4 każdego miesiąc!. i 


Wydawcu. rasowa Spółka Wydawnicza Sp, £ © * 


Doktór IE 


REICHEŃ| 


Choroby skórne, wen 
czne i moczopłcio 
UL. POŁUDNIOWA 

Tel. 201-93, j 

Przyjmuje od 8—11 rano iod p 


w. w niedziele i święta m 
Dla niezamożnych ceny 1e080% 


Dr. (| 
í 

E. Zboromirs%| 
Dyrektor Zakladu Fizyk. Me” 
Leczenia À 

Al. T. Kościuszki 57, M 

É V-te piętro — winda. | 


Przyjmuje codziennie od 6 do 


41 
10 do ly 


w niedziele i święta od 


| 
LID 
Stefan Swietlik| 
ne 
choroby wewnętrz rerl 
spec. seroa i przemiany m% 
przyjmuje 3—6, 


Południowa 26. 
Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZF| 


Zgłoszenia adresować 40 
administracji „Ilustr, Dzie | 
Łódzki“ pod lit, „K. Hm 


g 


i 


ø 


